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Kraków, 10 marca. 
(d.) Wczorajsze telegramy z Warszawy ob- 
wieściy Poksa, że Rada ministrów uchwaliła 
powołać na jenerałnego. delegata dla admini- 
stracyi Galicyi Dr. K. Gałeckiego, b. mini- 
erta dla Galicyi, a ostatnio kierownika posel- 
stwa polskiego w Wiedniu. Dalej, że oprócz 


jeneralnego delegata — zamianowanych będzie | 


6 dęlegatów w działach rolnictwa, przemysiu 
i handlu, górnictwa, robót publicznych, aprowi- 


zacyi, kultury i sztuki. Inne działy administra- ; formą biurokratyczną, tak zwaną Radą przybe- | 


cyi przejmuje rząd centralny małych miast w 


Rozchodzi tu się o wręcz co innego o spra- 


wy pierwszorzędnego 
społeczeństwa... 7 

Zanim atoli przejdziemy do właściwej rze- 
czy = zwrócimy uwagę na jeden moment, któ- 
(TY zdaniem naszem zasadniczą role odgrywa 
w tej sprawie. 

Oto wyrazić musimy niesłychane zdziwienie, 
jak można było zdecydować się na skrępowa- 
lnie władzy jeneralnego delegata przestarzałą 


znaczenia dla naszego 


ezna (osławione austryackie „Bejraty”), w 
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Nie wchodząc na razie w © zę kwazfikacyi 
i wartości etycznej i politycznej zaproponowa- 
nych kandydatów, z których trzech cieszy sią 
jak najsmutniejszą opinią — musimy z całą sta- 
nowczością zastrzedz się przeciwko wysuwa- 
niu podobnych kandydatur na posterunki wy- 
| soce odpowiedzia!re. 

' Zatwierdzenie w całości powyższej listy kan- 
„dydatów przez rząd warszawski -— byłoby ró- 
i wnocześnie sankcyonowani"m tych wszystkich 
niedomagań i załamań, jakich jesteśray świat- 
kami w dczorywającej Komisyi RząTzącej! 


swe ręce. Wreszcie, że ma być powołanych 12 skład której miast ludzi mądrych i uczciwych, Opinia publiczna domaga się radykalnego od- 
członków do Rady, jako organu doradczego i zrównoważonych i świadomych celów i zadań, | $wjężenia. atmosfery zanieczyszczonej biurokra- 
kontrolującego działalność delegata jeneral jakie nakłada na nich spoleczeństwo — mają |tyzmem austryackim we wszystkich działach 


nego. 

Zgromadzenie posłów galicyjskich przejęło 
powyższe postanowienie rządu warszawskiego 
i zapronowało ze swej strony, aby liczba człon- 
ków Rady przybocznej wyniosła 15. 

Na delegatów postanowiono zaproponować: 


prof. Józefa Zacharą w Krakowie, w dziale 
rolnictwa, inż. Henryka Dudka w Skawinie w 


manda w Warszawie w dziale górnictwa, inż. 
Kucharskiego w Krakowie w dziale aprowiza- 
cyi, bar. Battaglię w Krakowie w dziale prze- 
mysłu i handlu, Włodzimierza Tetmajera w 
dziale kultury i sztuki. 
F E on i e E n EE 3 

"Tyle donoszą telegramy ... 

Nie mamy bynajmniej zamiaru kry(ykować 
zarządzeń: rządu warszawskiego, w dobrą wcię 
„którego silnie wierzymy. Nie będziemy również 
roztrząsali kwestyi, czy wysunięcie na stanowi- 
sko jeneralnego delegata b. ministra dla Gali- 
„cyi dra Gałockiego jest trafnem i szczęśliwem. 
Nie znamy bowie. ych wszystkich argumen- 
tów politycznych, które skłoniły Radę ministrów 
do powierzenia tej najwyższej władzy w na- 
szym kraju p. Gałeckiemu. 
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Kraków, 10 marca. 
W dniu wczorajszym, jak Polska szeroka, 
„odbyły się setki uroczystych wieców publicz- 
nych, na których Naród rewindykował swe nie- 


przedawnione prawa do prastarego portu pol-| 


skiego — Gdańska. Piersi milionów wołały 
wielkim głosem, co całemu światu obwieszeza: 
miasto Gdańsk, niegdyś nasze, znów być musi 


nasze ! 
* * w 


Kraków wezwany przez komitet dla urządzenia 


manifestacyjnego wiecu w sprawie Gdańska — í 


nie zawiódłi 

Od rana już pod pomnikiem Miekiewicza gro- 
madziły się tysiączne tłumy, z których o godzi- 
nie li-tej rozwinął się wspaniały pochód, złożony 
(ze wszystkich stanów i warstw społecznych. Mło- 
dzież obojga płci stanowiła czoło pochodu, który 
ulicą Floryańską zdążał ku pomnikowi Jagiełły na 

* WIELKI WIEC PUBLICZNY 
gdzie do kilkudziesięciotysiącznego tłumu przemó- 
wił pierwszy prof. Krajewski. 
MOWA PROF. KRAJEWSKIEGO. 

Spełniają się dżiś marzenia i sny nieprześnone, 
„spełniają się my bohaterów powstania listopado- 
wego, którzy obficie lali swoją krew serdeczną, 
spełniają się dziś marzenia żołnierzy 68-go roku, 
przed którymi dziś schylamy kornie czoła. Dziś 
przez całą Polskę idzie zew echa przestrzennego 
wołania: Polska wolna, Polska niepodległa, Polska 
zjednoczona! I idzie ten zew z nad Gopła i pra- 
starej Kruszwicy: poprzez kurchany i liczne mo- 
giły, po wschodnie płonące rubieże, po krwawe 
bramy Lwowa, tej naszej ostoi i twierdzy polsko- 
ści na wschodzie. Idzie ten zew od grani tatrzań- 
skiej, co wiernie trzyma wieczną Straż graniczną, 
idzie od rozmodlenych szumiących smereków kat- 


dzić rząd warszawski. 


wejść między innemi znane 
„austr. parlamentu... 
źwą się posłami! 7 
Do wszystkiego zdolni, tylko nie do reri- 
nej pracy. Ludzie „ambitni“ aż do szaleństwa, 
bo pomimo in>ch.ncyi — nie chcą zejść z wdzię- 
;cznej dla aich roli „opiekunów“ ludu... 


figury jeszcze z 


czną sie Wide p. delegat jeneralny dokaże. Za 
gryzą go i wreszcie zamęczą groźbami, pro- 
tekcyami, insynuacyami i całym : arsenałem 
„środków politycznych”, których z takiem po- 


= wodzeniem używali na arenie narodów we Wie- | 


dniu... i ; 
| A na tem wszystkiem najgorzej z pewno- 
ścią wyjdzie kraj i jego ludność. - 

R w Ed à 

A teraz przychodzimy do najważniejszej $pra- 
wy. Oto, jak już powyżej zaznaczyliśmy, zgro- 
madzenie galic. posłów zaprotowało na sta- 
nowisko 6 delegatów ministerstw galicyjskich 
pp. Zacharę, Dudka, Diamanda, Kucharskiego, 
Battaglie i Tetmajera. Listę tę ma zatwier- 
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ı dziale robót publicznych, pos. Hermana Dia. | W takim .zespełe i z taką Radą przyto i 
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'administracyi polskiej. 
Posłowie galic. nie mają więc prawa narzucać 
społeczeństwu ludzi ogólnie zuienoy” =o"rnth, 
bankrutów społecznych i moralnych, skoligaco- 
, nych z całą falanga strupieszałych i zgangre- 
nowanych dygnitarzy, starostów i innych zło- 
tokołnierzówców. j 
Żo z tą opinią muszą się liczyć nasi posło- 
(wie — świadczą 9 tem tysiące listów, które ze 
| wszystkich miejscowości i zakątków naszego 
i kraju dochodzą z narzekaniami na admin'ztra- 
| cyę polską... i asan, l 
"T jak długo rząd warszawski nie wyrzuci po- 
zą nawias społeczeństwa tych wszystkich dy- 
gnitarzy, których odziedziczyliśmy w. spadku 
po Austryi -- tak długo nie będzie w kraju 
spokoju... 3 > 
| Narzucanie zatem ludowi ludzi ogólnie znies 
'nawidzonych — jak to chcą uczynić galie. po- 
„Słowie — musimy nazwać otwarcie — prowo- 
 kacyą... 
"Io tej prowokacyi niech się dowie rząd war- 
szawski ! 


(a 


cowie, 


| packich poprzez popalone sioła, poniszczone mia- 
! sta aż po brzegi Bałtyku, gdzie jaśnieje Gdańsk. 
,ku któremu dzić zwracają się serca i oczy wszyst: 
| kich. 

O miasto to walczył Bolesław Chrobry i Krzy- 
wousty, o miasto to lała się krew za Łokietka pod 
Płowcami, a potem pod Grunwaldem. 

Przemocą i podstępem w zrabowanym grodzie 
gdańskim wymordowali Krzyżacy na poczqtłu 
cziernastego wieku 10 tysięcy niewinnych mic- 
szkańców. Ludność tubylcza jęczała pod twardem 
jarzmem krzyżackiem, aż za Kazimierza Jagiel- 
ilończyka mniej więcej w te słowa ofiarowała nim 
ito miasto: Miłościwy nase panie i królu! Nie tajno 
tobie i sąsiadom, ile wycierpicliśmy my i ojcowie 
nasi pod jarzmem adradzieckiego  krzyżaciwa, 
l które zmuszało nas nawet do walki przeciw Rze- 
i czypospolilej, Deis prosimy cię i na klęczkach 
błagamy, nie odmawiaj prośbie naszej i przyjmij 
nas do tej Rzeczypospolitej, od której podstępem 
å zdradą krzyżactwa zostaliśmy oderwani. 

I było odtąd dobrze Polsce z Gdańskiem i Gdań- 
skowi z Polską, bogacił się kraj i ludność, bla- 
skiem przepychu zajaśniał stary Gdańsk, gdzie do 

dziś dnia przechowane są orły polskie i wizerunki 
| królów. W czasie rozbiorów Gdańsk nam zabruli 

Prusacy, godząc w samo serce naszego bytu, gdyż 

bez Gdańska musiała paść Polska. 
| Dziś, kiedy padła przewrotna Rosya. gdy TOZ- 
leciała się w gruzy obłudna Austrya i kiedy zła- 
many dumny sztandar Prus padł zgnieciony bo- 
| haterstwem Francyi i Aliantów, wymierza nan 
(swiat sprawiedliwość w Paryżu. W dnia dzisiej- 
szym cała Polska upomina się o swe prawa do 
Gdańska i ludność miast, która wie, czem dla 
państwa jest to miasto ê brat chlop w siermiężnej 
sukmanie, który jest podwalina. na którego Var- 

kach powstaje nowe państwo i brat robotnik, któ- 
|ry dłonią wraz z nami kowa los Rzeczypospolitej. 
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f Zebraliśmy się w dniu dzisiejszym przedstawi- 
f ciele wszystkich stanów i warstw społecznych 
(ziemi krakowskiej i łącząc się z głosem całej 
Polski oświadczamy uroczyście wobec Boga i ca- 
(łego świata cywilizowanego, że ze słusznych praw 
naszych do Gdońska nigdy nie zrezygmijemy 
i gołowiśmy praw tych bronić do ostatniej kropli 
krwi, Ziączomy po wieczne czasy 2 ltzecząpospa: 
i tity Gdańsk niech żyje! Niech żyją zwycięskie 
państwa koalicyjne i serdecznym węzłem przyja: 
śni zwiąeuniu 8 nami Fraucya! 
| Nastepnie w porywających słowach przemówi! 
poseł Dr Emil Bobrowski, poczem jeden z człon: 
ków komitetu obchodowego odczytał następującą 
rezolncyę: 
| Lud, krakowski zgromadzony w dniu 9. marca 
1949 r. u stóp pomnika zwycięzcy Prusaków Wła: 
dystewa Jagielty ma zaszczyt prosić Pana o inter. 
wencyę przed Kongresem pokojowym w sprawie 
zwrolu naszego siterego jedynego portu Gdańska 
i naszego odwiecznego wybrzeża baltyckiego, któ: 
rego ludność polska przeciwstawiała się przez 
długie wieki wszystkim wysilkom germanieato: 
rów. Wybrzeże Gdańskie nie mole być oderwane 
od Polski nie dotykając uczuć milionów Polaków 
ini wielkich zasad denokratycznych, głoszonych 
i przez morastwa zachodu. Gdańsk musi należci 
do Polski. 
| Po odczytaniu rezolucyi, którą z entuzyazmem 
przyjęto, uroczystość zakońezyla się wśród pod- 
niostego nastroju. 
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Warszawa za przyłeczeniem Gdanska, 
Warszawa, 10. marca. 

Dzisiejsze dzienniki stolicy ukazały się poi 
znakiem odzyskania Gdniska. W mieście panowa 
nastrój połniecony. Odbył się tbtmny wiec pot 
przewodnictwem prezesa Rady miasta Warszawy 
Balickiego, przy współudzialo marszałka 
sejmu Trąmpczyńskiego, oraz innych naj 
,wybitniejszych osobistości, Na wircu tym po sze- 
regn przemówień przyjoto wśród miesłychanega 
entnzyazmnu płomienne rezolucye, 
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Filozofia żydowska. — Idea rozkójniczo-kupiecka — „Szwarzjuer— 


Sziachetność 
wizi? 


Polski. — Żjadiiwy 


Kraków, 10 marca. 
NO Furzelia Życia u żydów na całym świecie 
ini nig zasaduiczo od tejże filozofii wszyst- 
anyel kulów i narodów, wśród których ist- 
«x przyszło. 

Na wakróś egoistyczna i szowinisty- 
eaaa skrajnie, nie liczy się z żadnymi względami, 
z żadnom vskoliczeościami, przeprowadzając bez- 
wzyiędri: woje postulaty, czy to u nas, czy Wo- 
wółe w Furorie. Czy wreszcie na całym świecie, 

Ts tłuezofia żydowska nie liczy się wcale z tem, 
cu juh pizeszio, zapomina o choćby największych 
dóbrewziejsewach przeszłości... chwyta zawsze 
ajprawy wszystkie obcenego punktu widze- 
nią, detosusuje je do własnych obecnych, choćby 
tytku chwilowyru korzyści i wyzyskuje je w spo- 
sól znoóbvy rorbójniczo-kuplecki bez miłosierdzia, 
a często 1 ber zastanowienia. Najlepsze dowody 
LORU WAWE w bad. 

rzecisż to źadnago die ma już praktycznego 
znaczacda, że w ogsnie, kiedy swiat cały wystąpił 
czynnie przeciwki żydom, kiedy n. p. w Niem- 
sgoch zasypywano vtudnie żywymi żydami — a 
pamiątke tego strwrnego i krwawego pogromu, 
jako znany u nas „azwarsjuci" przechowała 
śię w pamięci żydów do tego szasu — Polska jedna 
jedynie dala im s siebie przytuiek, osłoniła ich 
prawami, «a uawet przyznala im dość znaczne 
przywileje (Gdy z biegiem vznsu jednak Niemiec 
okazał siy chwilowo silniejszym od Polska, 
cała symparya naszego żydostwa stanęła po stro- 
nie mocniejszego i żydzi „wywdzięczając” się nam 
nieraz wprost siragznie za zachowanie przez 
nas niejako ich rasy — służyli jak najgorliwiej 
naszym śmiertelnym wrogom, dopomagając im 
skutecznie i wszechstronnie do nieludzkiego past- 
wienia się nad nami. 

Jak żydzi byli pewnymi swego, służyć może za 
dowód znany ogólnie w Krakowie na jakiś czas 
przed wybuchem wojny, a umyślnie puszczany 


> 
2 


przez żydów zjadliwy paszkwil na nas, | Z5 


z którego brzmieć miały szerokiem echem po Świe- 
cie całym zdania takie o nas, jak n. p. „Polska 
to zgniły, rozkładający się trup — „my żydzi 
z takim trupem nie mamy i nie chcemy mieć nie 
wspólnego? it. d. i t. d. Przeliczyli się jednak ży- 
dzi i to fatalnie. 

Polska wbrew ich obliczeniom i przępusacze- 
niom zmartwych powstała wielka i potężna, jak 
ongi przed wiekami w dobie swego najwiąk- 
szego rozkwitu, wstała dostojnie i wspaniale, 
zahartowana wiekowem cierpieniem, uzdolniona 
da nowego bytu, porbywezy się kastowości i prze- 
sądów p: powstała taka, jaką być powinna, de- 
mokratyczec-ludowa w najszerszem tego 
słowa znaczeniu, otulająca miiośnie swym płasz- 
czem królewskim wszystkie swe dzieci, bez 


KULĄ na awój sposób postawić na swojem. by 
ty. 


2 


paszkwil — Kto popiera bolsze- 


i chaos w Polsce? — Ludowa Polska objawi swą potężną wolę, 


ich wyda owoce nie zastała ich nieprzygoto- 
w,a.n,.y,m,i i bezbronnymi. Najlepszym na to do- 
wodem są wyniki przeprowadzonych rewizyj na 
Kaźmierzu, Stradomiu i t. p. 

Naród nasz z prawdziwem politowaniem i 
pogardą patrzy na te nowe wysiłki żydostwa 
krajowego, ocenia je należycie i zachowuje to 
wszystko w pamięci, pewny, że jedno otrząśnienie 
się jego twiego, olbrzymiego ciała, uciszy te burze 
niezdrowe na zawsze — i wskaże żydom ich wła- 
ściwe w narodzie i paústwio naszem miejsce... 
| Polska była zawsze, jest i będzie zawsze szla 
jcebetną i toleraunekią. Według najświeższych 
|oświadczeń naszych opatrznościowych mężów, kie- 
rującyeh obecnie jej nawą, Piłsudskiego i 
Paderewskiego, nie będzie ona czyniła mię- 
,dzy obywatelami swoimi różnicy, ani co do wy- 
znanja, ami co do przekonań, wystąpi z jednakow. 
dla wszystkich sprawiedliwością, przytuli 
wszystkie miłujące ja dzieci do swego nieśmiertel- 
nego i żyznego łona, lecz odnosić się to może 
i przecież jedynie i wyłącznie do tych obywateli 
polskich, którzy się za takich rzeczywiście uznają, 
podają i obowiązkom stąd płynącym zadosyć 
czynią... 

Dla tych, którzy się do polskiego obywatelstwa 
inio przyznają, którzy wyciągając bezezelnie łapy 
lpo różnorakie a nie zasłużone korzyści, któ- 
rzy, — co gorsza — usiłują organizującemu się 
dopiero i to w tak strasznych warunkach państwu 
naszemu szkodzić, pracę jego i zabiegi paraliżo- 


wać, którzy chcą sobie, mrugając łasząco się do; 


naszych wrogów, wymusić gwałtem niejako u- 
sej swych nieuzasadnionych a zgoła nam ob- 


cych, a nawet szkodliwych dążeń i zamiarów, bez | 
względu na szkodę, jakąby Polsce przez to przy-; 


niesli, -— naród nasz mimo najszczeraze chęci i 
zamiary nie zrobić nie może I nie zrobi. 

Niec 
miętać. 


NA. MARGINESIE. 
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Jak wiadomo galiicyjska Komisya Rzą- 
dząea ma pyé w najbliższym czasie zlik wi- 


dowaną. Zanim jednak to nastąpi — nie. 


można pominąć milczeniam sprawy zapomóg 
finansowych urzędu gospodarczej Odbudowy 
kraju, którą pp: Kędzior i Caspary fa 
ktycznie jnż po swojemu „zlikwidowali“ i zała- 
twili ją w ten sposób, że setki i tysiące ludzi 
najbieaniejszych i prawdziwis doszczętnie zni- 
szezonych wojną — dotychczas, mimo że te 


i məli ani haterzal Powodem zatrzymania wy- 
płaty zasiłków ma być brak funduszów... 
Zdziwienie atoli musi ogarnąć kaźdego, iż 


poj 


sobie to nasi żydzi zechcą dobrze zapa- 


Nr. %. 
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OPEENS UC Z E OE 
| calen dniami stoją puste i zamknięte, "sé 
urzędników, którzy biorą pokaźne pensyc i spa 
cerują bezczynnie po mieście, zastępują pona: 
;lepiane na drzwiach kartki z wysoce charakte: 
| rystycznym napisem: 

„Informacyi w sprawie za'p'om'ó.g 
nie u,d,z,i,e,l.a się stronom“, 

Wygodni panowie są widocznie zTania, że 
skoro nie ma funduszów, to zbyteczne 
wogóle jest staranie się o nie. Cóż ich to « - 
chodzi, że w wyzwolonej ojczyźnie tworzy ci 
cała masa nędzurzy i dziadów, wojną menzo 
nych, którym bezwarunkowo powinne 
przyjść z pomocą państwo. Niepoprawni biuro: 
kraci, nieodrodni spadkobiercy tępoty admi. 
nistracyjno-austr. niechaj zrozumią, że ko: 
sztem nędzy biedaków nie można robić 0-1. 
dności ani też nędzy nie można usuwać kar. 
teczkami, nalepionemi na drzwiach dygni: 
tarzy biurowych... 


(O czystość życia społecznego). 
Kraków 10 marca. 

Wobee dokonywującego się narodowego od- 
rodzenia wszystkich dziedzin polskiego życia 
społecznego wszelkie czynności osobisto-egei- 
styczne, mające na oku li tylko własny, chwi- 
łowy dorobek i korzyść, praktykowane bądź 
to przez nięsumiennych kupców i przemyslow: 
„ców, bądź niepowołanych weale do tego iun- 
kcyonaryuszy instytucyi, urzędów państwo: 
wych i autonomicznych, czy wreszcie wię. 
kszych i mniejszych rolników, jako niezgodne 
z tą wspólną pracą ogółu prawdziwych Pola- 
ków graniczą obecnie 

ze zbrodnią zdrady stanu. 

i jako takie powinny być przez wszystkich, 
praktyki te wykonywujących, bezwarunkown i 
natychmiast zanłechane, 
| To, co za czasów austryaekich mogło 
„być zaledwie wytłumaczonem, jest dzisiaj wo- 
,bee dążeń i zamiarów Ojczyzny zupełnie niedo- 
puszczalnem a wysoce Karygodnem. 

Przestrzegamy zatem wszystkich kupców i 
przemysłowców, goniących za nadmiernymi zy« 
skami, rzemieślników i robotników, żądających 
nadmiernych wynagrodzeń za licho zwykle wy” 
konaną pracę, urzędników, zwłaszcza państwo- 
wych i autonomicznych, bawiących się w nie- 
licujący z ich urzędem i godnością proceder 


handlowo-paskarski 
itd. itd., że bezwzględnie robotę ich niecną wy- 
|jawiać a winnych imiennie publicznie piętno- 


mi, popierają jawnie i skrycie r-zstrój i <haos; kierownicy „Odbudowy“ tak lekko przeszli do wać będziemy. F 


porządku dziennego nad brakiem funduszów i 
nie literalnie w tej sprawie nie zrobiii. 


ŚWIATŁA i CIENIE. 


RESTES PERETE FINANTE: POTY E EAST TEEPE EERTE 


| Niech każdy stanie mężnie na właściwem 
a wyznaczonem mu stanowisku i niech się sta- 


CZENIE 


$ sj 
„| kę dosypuje trocin do maki — hawił się pa- dalej. Qliarność na rzecz skarbu polskiego nies 


skarz, który utył na glodzio estek rodzin. wielka, dobrowolna ofiarność krwi jeszcze 


(Jakie to były ostatki. — Szerokie zabawy. — 
Wiece i kwesty. — Za wiele gadulsiwa i jał- 
szywej filantropii — O ścisłe rachunki, — 
Galicyjscy patryoci a pożyczka. Złota 
księga. — Paskarstwo. — Lichwa tytoniowa). 


Mamy już caly tydzień Wielkiego Pw- 
stu. Jak zapewniali reporterzy naszych pism 
codziennych, którzy z chwulobną gorliwością. 
widzą i słyszą, jak trawa rośnie iam, gdzie 
nie potrzeba, ostatki karnawałowe minęly w 
grobowej powadze, a w środę popieclcową nie 
miał nawet Krakowianin śledzia „tradycyjne- 
go” na drugie śniadanie. Za pozwoleniem, pa- 
nowie reporterowie — sprawa ta wygląda zu- 
pełnie inaczej dla tych, którzy nie tylko pa- 
trzą, ale także widzą. 

Ostatki w Krakowie nie minely niestety 
w grobowej powadze wedle wyrażenia się pa- 
nów reporterów. Do późnej, bardzo późnej no- 


cy rozbrzmiewały w suterenach harmonie i gra- ` 


mołony, a na piętrach fortepiany. Przez oświe- 
ilene jasna szyby okien minęły pary tańeują- 
cych. Bankietował i bawił się w suterenie eks- 
pres, który z litości nad twoją niedolą zaniesie 
ci lekką walizkę z dworca kolei do Michalika 
tylko za 10 „korunek* — bawił się na piętrze 
yasarz, dodający do kietbus tylko 50 procent 
wody — bawił sią piexarz, który przez pomyl- 


Przejeż w gazetacu byly ogloszenia, że po- mniejsza. Dzisiaj potrzeba nam czynu, nie słów, 


Szukiw.ny jest grajek do tańen na godziny. 

Grajek wygrywał walce, polki i mazury za- ) 
enym kawaierom, którzy nie lubią huku strza- 
łów karabinowych lub armatnich, ale zato o- 
swejeni są z „hukiem korków szampańskiego. 
Wygrywał pnonam, mężatkom. i rozwódkom, 
które całą enotę ulokowały w nogach. 
Bawiono s w tym lub owym lokalu pu- 
blicznym | ikuięciu sezamu dla zwykłych 
śmiertelników. Przy dyskretnej mnzyczee i dy- 
skretnem oświetleniu odchodzity niedyskretne 
tańce. Ażeby zaś udowodnić, ż0 nastąpiła zu- 
pełna demokratyzacya, ten i ów wybi- 
tny i niekoniecznie młody dygnitarz urzędowy 
brał udział w takiej zabawie szerokiej mimo 
ciasnego lokalu. i 

Mamy prawo bawić się — wszak urzą (zlli- 
śmy już tyle kwest na Lwów. 

* LU " 

Rzoczywiście wiece i kwesty są w Krakowie 
na porządku dziennym. Wiece dla tych, którzy 
sle cheg wygadać, a kwesty dla tych, co lubią 
popisywać się cudzą filantropią. Mieliśmy 
niezliczoną liczbę wieców, na których wołano 
gromko: „Nie oddamy piędzi ziemi naszym 
wrogora!? — ucnwalano rezolucyc do rządu 
warszawskiego, do koalicyi, nieledwie do Bo- 
ga, a po wiecu szio wszystko swoim trybem 4 


dajmy więc pokój wiecówaniu. 

Tak nam się wydaje, że jeszcze nie zapo- 
mnieliśmy o owych czasach: anstryackich, gdyś* 
my urządzali zgromadzenia dla zaprotestowa- 
nia przeciwko rozmaitym nadużyciom rządu. 
Mowcey przemawiali mniej lub więcej gwałto« 
wnie, słuchacze wołali: „Hańba!', a pan e. ki 
komisarz uśmiechał się dobrotliwie. Gdy takie 
kiwanie palcem w bncie przybierało większe 
rozmiary pan c. k. komisarz wołał groźnie: 
„Rozwiązuję zgromadzenie”, a policya pomaga- 
ia opornym do wychodzenia z sali tak gorliwie; 
że trzeba było często wzywać pomocy pogoto- 
wia ratunkowego. Ale czasy austryackie już 
minęły bezpowrotnie, dajmy wreszcie pokój 
„austryackiemu gadaniu”. 

Kwesty zaczynają się także uprzykrzać i wy- 
wolływać niepochlebne komentarze. Urządzane 
były często bez zezwolenia władz, a zdawanie 
rachunków odbywa się jakoś tak po familij- 
bem, że ogół nic o tem nie wie. Krążą po 
mieście rozmaite wiadomości nie od dzisiaj zre- 
sztą, dlatego też kwesty trzeba koniecznie ująć 
w karby realnych rachunków. Trzeba przecież 
zapobiegać takim wiadomościom, jakoby w 
Krakowie były osoby, zajmujące sią kwesti- 
mi. zawodowo, 


ug + 


PRZEGLĄD PONTEDZIAŁKOWY 
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ra spełnić swe cbowiązki jak najgorliwiej i nej- 
ue:ciw! j bez nieprawego wyzyskiwar + swego 
stanowiska, lub urzędu, niech każdy pamięta, ! 
że jego niegodzivy wyzysk jest krzywdą 
i to nieobliczalną ogółu jego własnych współ- 
bci. 

Precz nareszcie z przypadkowymi, 

niesumiennymi dorobkiewiczami, 


którzy dobro własne przekładają ponad dobro 
ogółu, — już ostateczna jest pora, by się z ni- 
mi odpowiednio załatwić i zmusić ich do zanie- 
chania tych szkodliwych praktyk, jeżeli do- 
browolnie tych swoich operacyi podej 
wych, przyswojonych im od żydów i Niemców 

zaprzestać nie zechcą. 


Chłop polski a pożyczka państwowa ryte skarby. — Zbro- 

dnicza agitacya żydów. — Bankierzy żydowsey wykupują niestem- 

plowane pieniądze. — Błędy szlacheckich rządów. — Przymusowa 
pożyczka. — Cześć robotnikowi. 


Kraków, 10 marca. 
(D) Śmiało możemy powiedzieć, że najwięcej 
zaoszczędzonej gotówki ma na wsi chłop, który 
swoim starym zwyczajem nie składa pieniędzy 
w bankach, ale trzyma je w domu po skrzy- 
niach i skrytkach. Pieniędzy papierowych jest 
na wsi takie mnóstwo, że możnaby wylepić 


|różne pogłoski o konfiskacie, podatkach ete., 
aby wyzyskać sytuacyę i na zakupnie ** 
plowanych koron milionowe porobić inleresa. 
Czy będzie przeciwdziałać temu inteligencya 
wiejska, ksiądz, nauczyciel i właściciel dworu 
i czy potrafi ona skutecznie bronić interesu 
| narodowego? Wszak należy bronić chłopa prz- 1 


1 


| 


nimi wszystkie ściany domostw. Chłop bowiem | uwisłaniem go w sieci, nastawione przez agi- | 
otrzymywał za zboże, ziemniaki, nabiał i in- tatorów żydowskich !! 


wentarz przeszło 180 razy więcej jak przed 
wojną, a podatki piaci w tejże samej wysoko- 
ści jak przed 5 laty. Chłop maszyn nie ku- 
puje, bo ich fabryki nie mają. Chłop w czasie 
wojny nie ulepsza gospodarstwa, bo niema ma- 
teryału a z większemi zakupami wstrzymuje 
się aż do nadejścia towaru z zagranicy. 
Miliardy zatem leżą po skrzyniach martwe! 
t * * 

Ważną jest przeto rzeczą zastanowić się, 
jak dalece chlop przyczyni się do wzbogacenia 
skarbu państwa przez udział w pożyezce pań- 
stwowej ? 

Zdaniem naszem, pod tym względem nie po- 
winniśmy się łudzić, że na pożyczkę pań- 
stwową dobrowolną nie wpłynie ani U, ooo 
część gotówki ze skrzyń i że jedynie na pal- 
cach można policzyć tych biatych kruków, 
którzy jako uświadomieni narodowo od- 
dadzą państwu na pogyczkę część swego kapi- 
talu. Powody tej wstrzemięźliwości chłopów w 
pożyczce państwowej są jeszcze inne. Oto na 
wsi z powodn agitacyi żydów istnieje przeko- 
nanie, że pożyczkę i cstemplowanie wymyślili 
sobie panowie polscy, chege dowiedziać się, 
ile chiop ma pieniędzy i ile mają mu zabrać, 

Od jednego z włościan słyszeliśmy takie zda- 
nie: 

„To niedoczekanie panów, abyśmy pokazali 


i oddali na pożyczkę to, co mamy, raczej za- 
kopiemy pieniadze, aby zgniły w ziemi, ani- 


želi damy do przeliczenia, osteniplowania 
1 ściągnięcia pożyczki”, 


Wytworzy się więc wspaniały i złotodajny 
teren zarobków dla wiejskich bankierów ży- 
dowskich, 


którzy umyślnie rozpuszczają 


Mówiliśmy o małej ofiarności na rzecz skarbu 
polskiego. Podniósł to zresztą minister skarbu 
p Englich, stwierdziwszy w Sejmie, że 
podpisywanie pożyczki państwowej zawodzi. 
Byloby rzeczą zajmującą i wprost wskazaną, 
ażoby instytacye finansowe, przyjmujące zapi- 
sy na pożyczkę państwową, ogłosiły wykazy, 
z których ogół mógłby się dowiedzieć, jakie 
osoby, zawody i stany, a także i wyznania bio- 
rą udział w podpisywaniu pożyczki. 


Radzibyśmy poznać rozmaitego rodzaju pa- 


tryotów galicyjskich, którzy naprzykład na wo- 
jenne pożyczki austryackie dawali krocie, a na 
pożyczkę polską rzucili ochłap. Radzibyśmy 
także poznać tych, którzy przy poborze do 
wojska są „neutralni“, który bojkotują naszą 
pożyczkę, ale do „paska“ i dostaw są pierwsi. 
Trzeba koniecznie sporządzić złotą księgę 
tych patryotów i wynagrodzić ich wedle za. 
sługi. Albowiem w Polsce powinno być tak, że 
komu należy się wzgarda, niechaj ją otrzyma, 
Dosyć pobłażania dla rozmaitych rynsztokow- 
ców, którzy plugawią naszą świątynię naro- 
dową. z 
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Jakże okrutnie mszczą się na społec zbawia | 


|polskiem błędy szlacheckich rządów w Gali- 
cyi i bylego Sejmu krajowego, ktery przez upo- 
śledzenie szkoiy ludowej dążył do utrzymania 
włościan j.k najdłużej w ciemnocie. Za mozol- 
ino godziny nauczania, za oświatę ludu, Seim 
| galicyjski ustanowił pensyę dla nauczyciela 
EW w kwocie K. 39.— (trzydzieści ko- 
ron!!!). Wydział krajowy miał pieniądze na 
subwencye dla obszernikków, ale skoro chodzi- 
ibooświatę ludu — to zawsze kesa była 
próżna. Przecież inteligentnemu rohotn'kowi 
(musiałyby dwory łepiej płacić. Lud ciemny 
| dawał pracę za bezcen. Wzbogaceni krzy- 
|wdą chiopską obszarnicy mogli trwonić mają- 
itki w Monaco i podróżować po Włoszech, 
,Francyi... 
| A teraz ciż sami właściciele ziemscy drżą 
ina samą myśl, że zostaną wywłaszezeni, że 
i skończą im się złote czasy wielkopaństwa 
ji próżniaczego życia. Wielcy panowie 
li magnaci byli i są egoistami, Zawsze mają 
interes własny na celu. Prywata ponad wszyst- 
i kiera góruje. Ogólnie znaną jest rzeczą, iż wła- 
ściciele ziemscy bardzo maty wzięli udział w 
.pożyczce państwowej; tudzież, że uchylają się 
od obowiązku slużby wojskowej. 
i * * Gid 

Ogólnie obiecywano, że skoro zmieni się skład 
gabinetu Moraczewskiego i kto inny 
będzie stał u steru rządu — to popłyną obfi- 
cie pieniądze na pożyczkę. Nadzieje te nie 
ziściły się. Oto gabinet Paderewskiego musi 


p 
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wielkie ryby broją dalej bezkarnie. Mali 
paskarze są ofiarami wielkich paskarzy i odbi- 
jają się oczywiście: na konsumentach, którym 
pozostaje tylko odbicie się.. o ścianę. Trzeba 
więc energicznie i bezwzględnie wziąć się do 
wielkich paskarzy, a wtedy skutek będzie wi- 
doczny. 
i Dotąd ulgi w drożyźnie nie widzimy żadnej. 
|Paskarz ukarany płaci grzywnę i odsiaduje 
areszt, a potem dalej obdziera ze skóry swo- 
ją Klientelę. Wielcy zaś paskarze, pewni 
swojej nietykalności, urągają społeczeństwu i 
panoszą się bezkarnie. Tych należałoby także 
zaprosić do św. Michała. 
a % 

Są paski tajemniczo. 

Oto w ubiegłym tygodniu trafiki nie otrzy- 
mały zwykłego przydziału tytoniu. Co prawda, 
dla ogółu palących jest to rzeczą dosyć obo- 
jętną, gdyż trafikanci, otrzymawszy nawet 
przydział, nie mają ani tytoniu, ani cygar, ani 
papierosów dla byle gościa. Chyba tabakę. — 
Gość, przestępując z nogi na nogę, jakgdyby 
igo brzuch bolał, zapytuje nieśmiało: 
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paskarze płacą grzywny i idą do więzienia, a| 


| 


A skoro w Polsce każdy powinien otrzymać | — Możebym dostał papierosika? 
to, na co zasluguje, więc przedewszystkiem | — Wysprzedane — odpowiada trafikant i 
trzeba wymierzyć sprawiedliwość paskarzom. puszcza gościowi pod nos dym z cygara. 
Ogół uznaje z wdzięcznością działalność komi-) —. Już drugi dzień nie palę — mówi »ałośnio | 
totu dla zwalczania lichwy, ale czytając uwa- gość, omdlewając w kłębach trabuka, które 
tnie spisy ukaranych osób, widzi, że tuzinkowi tkwi w grubych ustach wypasionego trafikanta, 


Str. $. 


uciec się do przymusowej pożyczki, aby wydo- 
być ze skrzyń chłopskich i kas pańskich mar- 
twe miliardy na potrzeby państwowe. 
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Jedynie inteligentny robotnik i mieszczanin 
pa ena ac wra ABE” SEA E AA 
okazał się patryotą prawdziwym i wszystkiB 
pen ma a 


swoje oszczędności dał do dyspozycyi rań- 


stwu, oraz wysłat ochotników do obrony kr 2» 


gdniej dla Rosi. 


Have żąta Galicji Woli 


Znany publicysta francuski Herve w ar- 
tykule wstępnym „Vietoire” z dnia 16 z. m. pi- 
sze o konieczności wielkiej Rosyi i dopuszeze- 
nia na konferencyę pokojową jej przedstawi. 
cieli. Przytaczamy tu bardzo charakterystyczny 
ustęp, odnoszący się do Polski. 

Utu, co pisze Herve: 

„Bardzo słusznie chcemy, aby zmar- 
twychwstała Polska, ale jak daleko roz- 
postrzemy granice Polski na Wschód? Czy 
oddamy jej u wrót Białej Rusi całą Gali- 
cyę wschodnią, o którą upominają się zwo- 
Jennicy wielkiej Polski, ale której jedno- 
myślnie pragną Rosyanie - patryoci, jako 
ziemi rosyjskiej. Czy będziemy tak dzie- 
cinni, że wytworzymy wielką Polskę z tem 
żeby Rosya wcale nie brała udziału w Toz- 
prawach? Niepodobna, żeby mężowie sta- 
nu i dyplomaci koalicyi zaszli tak daleko 
w swm obłędzie*, 

Na szczęście nasze uwagi te Herve'go są od- 
osobnione w społeczeństwie francuskiem. 

Publicystyka bowiem francuska w entuzya- 
stycznych artykułach domaga się utworzenia 
potężnej Polski, któraby była w stanie położyć 
tamę ekspansyi niemieckiej na Wschodzie. 
FONA SONA -V; GWO NR TOTO TETRA YET TAKO 


panana 


a dobie. 


Najbiedniejsi z biednych. 


Kataklizmowy wybuch nizej europejskiej, 


pa) 


względnie światowej, zastał w kraju naszym także 
kilkuset emerytowanych nauczycieli szkół ludo. 
wych, których uczniowie i wychowankowia tak 
w wojnie ogólnej, jak i narodowej czynny udział 
brali 1 biorą. 
‘ Emeryci ci, prawdziwe a niezasłużone niczem 
„paryasy* społeczeństwa naszego, wskutek spe 
cyalnego, ausiryacko-galicyjskiego gposobuś popie 
rania szkolnictwa ludowego cierpieli przez całe 
swe Życie skrajną biedę i niedostatek a nędze 
ich doszła swego zenitu w czasie tej tak długi 
trwającej wojny. 

Ograniczeni li tylko na swoje marne pobory 
emerytalne, przeważnie już zniedołężniali, chorzy 
i sterani, niezdolni inną jakąś pracą przyspąrzyć 
sobie koniecznych do utrzymania iko ów. pa 
dają z nędzy i niewygód jeden po drugim, wy: 
anierają, czyniąc tem ulgę zobojętniałemu i zego 
kowanemu naszemu społeczeństwu. 

Nikt się nie chce za nimi ująć — a cóż do- 
piero im coś dać. 

Przeżyli swoje, uiech giną! 

A przecież i oni mają potrzeby, rodziny, mają 
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— Zdrowo na kieszeń i płuca — powiada 
trafikant. 

Gość wychodzi, wyglądające jak zmięta chu- 
steczka, i kupuje u chłopca papierosy z „taba- 
konu“ po 30 halerzy za sztukę. Albowiem w 
spadku po c. k. Austryi otrzymaliśmy otwartą 
lichwę tytoniową. Trafikanci nie mają dla 
byle gości ani jednego papierosa, fabryka ty- 
toniu powiada, że brakuje surowców, a na uli- 
cach i placach targowych chłopcy sprzedają 
6 sztuk „cienkich“ za dwie korony, tak zwane 
„szportyć po 50 do 60 halerzy, a „egipskie“ 
po koronie za sztukę, Możesz także palaczu na- 
być każdej cnwili tytoniu ile chcesz, płacąc 12 
koron za paczkę pięciokoronową. Ten handel 
odbywa się otwarcie i codziennie. Może znaj- 
dzia się jakaś władza, która nam wyjaśni ta 
zjawisko? 

A nie należy sądzić, że palenie jest nałogiem 
karygodnym. Dzisiaj pracownicy wszelkiego 
rodzaju, przemęczeni aż do upadku sił, źle od- 
Żywiani, rozstrojeni nerwowo, pod'rzymują mo- 
żność pracowania fajką, papierosem lub eyga- 
rem. Nie wolno im dzisiaj odbierać tego 
narkotyku. Ludzie, pracujący do zdechu, a nie 
mający żadnej rozrywki, posiadają prawo ds 
palenia. Jeżeli ta sprawa pozostani: dalej na 
tym torze, to postaramy `e skutecznie o prza- 
suniecie jaj ra inny tor. Zwrotnice i zwrotni- 
czego znajdziemy. 

Gstrowide, 


EIS PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKOÓW X. Nr. 4. 
obowiazki do spełnienia, — mają wreszcie prawo | jeszcze, — bez jęku i skargi ginąć będą dalej je- zapełnią się po brzegi wszystkie składy paskar- 


z3 S0U4, Że należy się im pomoe i opieka Gd te- 
go właśnie spoieczeństwa, dla przyszłości 
którego pracowali przez caie swe życie, kładąc 
podwaliny tego, co obecnie cudownym zaiste spo- 
sobem nastapilo. 

Jest wprawdzie w Krakowie „Ognisko naucz. 
szkół ludowych" czy też Związek. — Tow. to je 
nak wychodzi z założenia, że wszystko należy 
się jedynie nauczycieiom czynnym i do tego kra- 
kowskim — o emerytach zaś stale i zawsze zapo- 
mina, bo nnżby to, brońr Boże, uszezupliło docho- 
dv spływające na tych, którzy się wyłącznie za 
godnych opieki i wsparcia uważają. 


den po drugim, lecz potrzebę takiej ofiary nale- 
żałoby przecież jakoś co najmniej uzasadnić... 

Podnosząc tę, nad wyraz smutną i bolesną kwe- 
stye, zapytujemy publicznie, czy dodatki wojenne | 
miesiączne, przyznane nauczycielom czynnym, nie 
mogły i nie mogą się odnosić także i do nauczy- 
cieli emerytowanych? s | 

Czy zamiana austryackich koron na marki pol- 
skie, podwyższająca w ten sposób pobory nauczy- ; 
cieli czynnych, ma do nauczycieli emerytowanych ` 
wcale nie być stosowaną? 

zy fundusz emerytalny złożony z datków odej- 
mowanych sobie od ust przez nauczycielstwo Ca- 


Rada szkolna krajowa także o tych biedakach- |lego kraju, został już należycie skontrolowanym 

erytach nie pamięta, coś ira Lam kiedy niekiedy ji odebranym? a | 

obieea i na tem kończy — a nędza robi swcje.| Zapytujemy publicznie kto, co i kiedy dla nich: 
Czyż Polska zmartwychwstająca i tryurafująca | zrobił, jakiej im korzyści w tych strasznych cza- 

rugezywiście w ten sposób ma się z tymi nędza- :sach przysporzył? oe 

rzami załatwić? Warto, by i nad tą sprawą zastanowiły się czyn- 


Czy poirzebnem to jest i koniecznem, by ginęliiniki miarodajne i ludzie szlachetnego serca a do- 
jak najprędzej wi- 


brej woli — i oby się okazał 


eni bez współczucia i uznania jich ludzkiej Bednoj| 
$ doczny tego skutek. 


ści?! — Jeżeliby tak być miało, potrafią oni i to 


a n a] 


Pana 
U 


1 


MADA gi m p m 
ma mag 


Deklamacye prezydenta miasta. — Pachciarz zwyciężył, — Zbijanie majątku kosztem naj- 
biedniejszych, Kio rządzi mia stem? — Żywy protest ludności. 
Kraków 10 marca. | W jakże innem świetle wygląda gospo-| 

Prezydent Jan Kaniy Federowicz ku darka wojenna innych miast. Gmina m. Wie- 
zdumieniu ojeów miasta, wystąpił z wielkim dnia wydzierżawiła na cele wyżywienia ludno- 
planem wyżywienia miasta, obiecując użyć ści liczne folwarki okoliczne o ogólnym obsza-; 
na ten cel setki morgów gruntów miejskich, a rze dziesiątek tysięcy morgów w czasie, gdy | 
przedewszystkiem folwarku w Dębnikach, wy- | wygodne i śpiące krakowskie prezydum posłu- | 
dzierżawionego za bajecznie nizką cenę żydowi giwało się pachciarzem. Pomijając już to nie- 
Scheinowitzowi, Szczęśliwy ten pachciarz w,dołęstw o, parcelacya na sążnie pomiędzy | 
aa SrA o AEE E IR ninen ja- | biedną W dałaby tę samą cenę, jaką obe- | 
ie produkował płacił zaledwie koron z cenie placi Scheinowitz tj. 25 hal. za sążeń, a 
morgi, korzystając przytem z różnych bene-;j byłaby dobrodziejstwem dla setek licznych 7o- | 
fieyów, jak z nawozu ze stajen I zz 1 robotniczych i urzędniczych, wyniszczo- 
rzeźni itp, mającego bozeenną wartość w | nych wojną. 
wojennych czasach, gdy o nawóz jest bardzo Przez prolongatę dzierżawy pokrzywdzono 
trudno. Nadmienić przytem należy, że folwark rzesze ludności korzystające z tanich kuchen, 
Dębniki leży w obrębie miasta, że odpadają skazanych na mikroskopijne dawki ja- 
wszelkie koszta dowozu, a zatem dzierżawa |rzynowe. 
jest brylantowym interesem. Kto rządzi miastem 

Nikt nie znał tajników polityki Scheinowitza,; Kto zatwierdził kontrakt, krzywdzący masy , 
‘nio zgłębiał dróg protekeyi, które dawały mu biednej ludności? 
przez szereg lat tak dojną krowę, jaką był| Na to pytanie żąda odpowiedzi opinia publi- 
dzierżawiony folwark miejski. v czna! Świadczą zresztą o tem stosy listów, za- 

Mówiono tylko, że Scheinowitz umiał(t) tra- wierających żywy protest ludności domagają- 
fić tam, gdzie należy, a że umiał trafić, to ma- | cej się drogą unieważnienia kontraktu najmu 
my dowód, że pomimo kilkakrotnych de- rozparcelowania grutów pomiędzy bieddych 0-, 
klamacyi prezydenta Fedorowicza gospodaruje | bywateli. 
jak gospodarował na Dębnikach i pomimo 1i-| Przykrem jest, iż Rada miejska nie reaguje 
cznych reflektantów dzierżawę nadał otrzymał. na krzywdę, jaką wyrządzono ludności przez. 

Charakterystycznem jest, iż doradzono mu prolongaię dzierżawy dla egoistycznych celów 
aby zrobił sprzeciw sądowy przeciw wypowie- | jednego pachciarza. 
dzeniu dzierżawy, co też Scheinowitz chętnie | Zwalczanie Komitetu dla tępienia lichwy, a 


$ 
i 
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uczynił, a „poczciwe* nasze prezydyuin nie za- ; równocześnie popieranie dorobkiewiczów wo- 
reagowało wcale na rekurs pachciarza. 


jennych ze szkodą ogółu ludności nie przynie- 
sie chluby prezydyum miasta, przeciwnie utrwali : 
smutną bardzo karte gospodarki gminnej. 


ŚĆ ię 
BANIEK 


skie, spiżarnie magistrackie prywatne i urzędowe 
i gdy mąka stęchnie i zgorzknie. 


„PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKOWY*, pismo ra- 
dyxalno-narodowe, które wychodzi w poniedzialek 
o godz. 6 rano, zawiera najświeższe wiadomości 
telegraficzne i telefoniczne. 

„PRZEGLĄD PONIEDZIAŁKOWY*% wysyłany 
jest na prowincyę najwcześniejszymi rannymi po- 
ciągami. 


P. P. Czytelników prosimy o nadsyłanie pienie- 
dzy za prenumeratę tylko przekazami pocztowymi 
pod adresem Administracyi „Przeglądu Ponie- 
działkowego“, Kraków, uł. Karmelicka 1. 21. - 

P. T. Ajencye zamiejscowe upraszamy 0 uiszcze. 
nie zapłaty za miesiąc Luty, 


Z powodu podwyższenia kosztów wydawnictwa 
zmiiszeni jesteśmy podnieść cenę pisma z dniem 


g | 15 marca 1919 r, na 40 bal. za egzemplarz w sprze- 


daży pojedynczej, ną kor. 5.20 w prenumeracie 
kwartalnej. 


WYDAWNICTWO „PRZEGLĄDU PONIE- 
DZIAŁKOWEGO“ subskrybowało 5000 kor. ma 
pożyczkę państwową. 

Również 5000 kor. subskrybowali funkcyonaryu- 
sze Koraisyi zasiłkowej przy krakowskiem Staro- 
stwie, 

O POMNIK KOŚCIUSZKI. Zbliża się rocznica 
wiekopormnej przysięgi Taleusza Kościuszki na 
Rynku krakowskim z okazyi, której mamy uczcić 
dzień ten poraz pierwszy po tylu latach jako 
AE i niepodlegli mieszkańcy tego prastarego 
grodu. 

Zdawało się, że w pierwszym roku wolności 
honor nasz nie pozwoli, aby ukochana postać 2a 
kuia w spiżu spoczywała nadal ukryta w dzies 
dzińcu Straży pożarnej. à 

.Niesiety! Jak się dowiadujemy, dzień ten jak 
za czasów niewoli mamy obchodzić teatralnymi 
pochodami i deklamacyami, Przyczynę przetrzy- 
mywania nadał pomnika „w przechowaniu* moty- 
wują odpowiedzialne czynniki brakiem postu 
mentu (budowa postumentu spoczywa w komite- 
cie) i ... brakiem ostatecznego miejsca pod po- 
mnik. 

Niczem więc dla tych panów uchwały Rady m. 
i poświęcenie kamienia węgielnego, niczem wola 
całego narodu!! : Swoją robotę destrukcyjno-nie- 
wolniczą prowadzą dalej! 

Mieszkańcy wawelskiego grodu! Dość już tej 
skamdalicznej „roboty” ponmikowej! W pierwszym 
roku wolności winniśmy idąc w ślad. praojców na- 
szych przygotować bodaj tymczasowy a piasko- 
«ca fundament własnemt rękami, a w dniu 24-go 
marca przenieść na wlasnych barkach ze stra- 
źnicy na Rynek pomnik Naczelnika! 

BRAK ASYGNAT 100 KORONOWYCH na pań- 
stwową pożyczkę daje sią odczuć we wszystkich 
instytucyach finansowych w Krakowie. 

DZIŚ PREMIERA W TEATRZE POWSZECH- 
NYM wesołego wodewilu Stefana Turskiego p. tu 
„Weseli obijacze”. 

NAJBLIŻSZE KONCERTY. Krakowskie Biura 
koncertowe £. Bujański urządza w miesiącu marcu 
następujące koncerty: Jedyny koncert E. Morini 
dnia 22 b. m. Wieczór pieśni i aryi w wykona- 
niu Ady Jari i krakowskiego Chóru akademiekie- 
go pod batutą Bolesława Wallek-Wałewskiego, 
Dn. 23 b. m. wystąpi u nas znany skrzypek-arty= 
sta, prof. Konserwatoryum lwowskiego Robert 
Perutz. Dn. 30 b. m. wystąpi z czwartym koncer: 
tem nasz sławny pianista szet Śliwiński. 


Kraków, 10 marca. 


r a o sa 
fąjeinnicza peleryna. 

W związku z senzacyjną aferą uplanowanego 
bankructwa fabryki tytoniu w Krakowie, o czem 
donosiliśmy w „Przeglądzie Poniedziałkowym” 
z dnia 4go b. m, podajemy następujący fakt, 
stwierdzający jaskrawie o uprawianiu rabunko- 
wej gospodarki w tej instytucyć, 


Ministerstwo Skarbu wydało zakaz przywozu 
znaków pieniężnych w walucie niemieckiej i rosyj- 


skiej w granice Rzeczypospolitej polskiej. Podró-, 


żnym przybywającym z zagranicy wolno przywo- 
zi6 najwyżej 400 marek względnie 200 rubli. 


Wywóz żywności poza granice kraju. 


Nawoływania prasy polskiej pod adresem na- 
szych władz w sprawie nielegalnego i w wysokim 
stopniu krzywdzącego naszą ludność wywozu 


WYZNAWCY AUSTRYI. Pół roku temu, stara 
i zgnuśniała Austrya, zwaliła sią w gruzy, ale do- 
tychczas ma jeszcze u nas swoich wyznawców, 
którzy choć przy polskiem wojsku służą, nie po 
czuwają sią do obowiązku noszenia odznak pol: 
8 „ 

Zapytujemy się, jak długo jeszcze żołnierza 
semickiego pochodzenia będą szezycili się gwiazd. 
kami z austryackich czasów, oraz jak dugo je< 
mea będą ubierali sią w czapki austryackiego 
| kroju. 

wy polskie dowództwa wojskowe nie potrafią 
,wymusić posłuszeństwa wydanych zakazów zrzu- 


— Oto funkcyonaryutz tejże fabryki, niejaki | środków spożywczych poza granice kraju — mie esnia odznak austrysekich, czy też otaczają żydów. 


Alojzy Madera, Czech, przez całą wojną wynosił 
mod peleryną paczki tytoniu, magazynując go 
w prywatnem mieszkaniu. — Niebawem, bo po 
trzechletniej takiej mrówczej pracy udało się Ma- 
derze na wiosnę w roku 1918 kupić kamienicę 
przy ulicy Konarskiego l. 17 za sumę 130 tysięcy 
koron. -Po znanych - wypadkach tistopadowych 
Madera czeriprędzej sprzedał kamienieę, ale już 
z zyskiem, bo za 170 tysięcy koron. 

W stycznin sprytny Czech wyjechał do Moraw: 
skiej Ostrawy, £ 


A BUSRANANIĄ 5: PEAN 'miattob i mteaatąoh: 
lakana annoiu asyike i paniei 
„Komisya Rządząca wydała następujące ob- 
WiesZCZenie: 


| odnoszą wcale skutku. Przemycanie towarów od- 
bywa się w dalszym ciągu przy zastosowaniu u 
cyniczniejszych oszustw i korupcyi.. Polska, jak 
za czasów austryckich — stała się dogodnym te- 
jrenem paskarskich indywiduów, które kpią sobie 
iormalnie z zarządzeń administracyi polskiej. ~- 
Z tą lichwiarską metodą należałoby raz wresacie 
skańczyć! 

„Od siebie dodajemy, iż nader skutecznym środ- 
|kiem w kierunku zwalczania bezprawnego wywo: 
zu byłoby wyznaczenie wysokich nagród pienię- 
tnych dia kontrolnych organów granicznych od 
przytrzymanych środków spożywczych. Takie 
przyznanie nagród spotęgowałoby niezawodnie 
gorliwość i energią organów, dozorujących na 
liniach kolejowych. 
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U nawie taui oii ameykańckiej 


(y) Do Krakowa, według komunikatów Wydziału 
Rprew. K. Rz. nadszedł już z Ameryki 7 tran- 
sport mąki. Tymczasem, słyszy się zewsząd skargi 
i narzekania na wadliwy rozdział tych transpor- 


tów. Bą gospodarstwa, które nie otrzymały jeszcze 


mni funta z pierwszego transportu, 


| Czy rozdział mąki jest tak trudną i długą pra- 
cą, że prędzej potrafi przybyć z Ameryki ładunek 
na okręcie, aniżeli nasze osławione i po anstrya- 
cku wyszkolone Miejskie biura aprowizacyjne zdo- 
lają przeprowadzić rozdział na papierze ? 
Zapewne ludność otrzyma mąkę wtedy, gdy 


zbyt wielką tolerancyą. 

50-LECIE PRACY DZIENNIKARSKIEJ. Arkas 
dyusz Płoski, powstaniec z r. 1868, wychowa- 
niec Szkoly Głównej, święcoł w Kielcach jubileusz 
50-letniej pracy na polu sądownictwa i dziennikar= 
stwa. P, Fioski by? redaktorem „Ziemi Kieleckiej“. 

DEMOBILIZACYA W AMERYCE. W Ameryce 
zdemobitzowano już milion ludzi. 

ZE SZPITALA WOJSK. W STARYM TEATRZE. 
Piszą nam z miasta: Stosunki, jakie panują w szpi 
talu wojskowym w Starym Teatrze są wprost roz« 
paczliwe. Zarząd szpitala znajduje się w rękach 
osób, nieodczuwających opłakanej doli chorych 
żołnierzy, Chorzy skarżą się ogólnie na wikt, któ- 
ry pod względem jakości i ilości pozostawia wiela 
do życzenia. Szczególnie daje się we znaki cho. 

p. O., który z niewiadomych powodów otas 
cza protakcyą ludzi obcej narodowości, t. j. Cze: 
chów i Rusinów. Chorzy zapytują się, dla koga 
tuczy się drób, który służy jako przysmak wszy- 
stkim, tylko nie chorym żołnierzom. Swego czasu 
wielkie wzburzenie wywołało wśród chorych wy: 
rzucenie na bruk pewnej pielęgniarki za to, ź6 
ośmieliła się zauważyć, iż należy usunąć z zakładu . 
Czechów i Rusinów. Podobne stosunki panują w. 
szpitalu „pod Baranami". Tam usunięto Polki- 
pielęgniarki a poprzyjmowano żydówki i Rusinki. 
Jedna z tych nowo przyjętych pielęgniarek miała 
wydać przepustki dla trzech Rusinów-jeńców, któ- 


si m aaa a. wma 
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rzy następnie zbiegli. Żołnierze chorzy błagają za 
naszem pośrednictwem dowództwo wojskowe w 
Krakowie, by wgiadnęło w te ubolewania godne 
stosunki w szpitalach wojskowych i drogą suro- 
wego śledztwa położyło kres tym nadużyciom! 

= P, CYPRIAN, kierownik fabryki tytoniu w Kra- 
kowie prosi nas o zaznaczenie (odnośnie do arty- 
kułu p. t. „Uplanowane bankructwo fabryki ty- 
ioniu w Krakowie”), iż nie jest Czechem, lecz 
.Polokiem. Urodzony w Galicyi, ożeniony jest 
z Polką. Ofertę wniesioną na dostawe tytoniu 
przedłożył p. Cyprian swej przełożonej władzy 
w Warszawie, — Co do innych. zarzutów, podnie- 
sionych we wspomnianym artykule, p. Cyprian 
oświadczył, iż odpowiednie wyjaśnienie podał 
miejscowym dziennikom w drodze urzędowej (!). 

Ze swej strony stwierdzamy, iż takiego wyja- 
śuisnia nie było wcale w krakowskiej prasie, 
a co najważniejsze, nie otrzymał go „Przegląd 
Poniedziałkowy”... 

CZYN OBYWATELSKI NASZYCH TRZECIO- 
RZĘDNYCH KAWIARZY. Jak dowiadujemy się 
trzeciorzędni kawiarze, dzięki inicyatywie preze- 
sowej Stowarzyszenia p. Maryi Pietroniowej, zło- 
Żyli w tut. Banku Przemysłowym kwotę 160,000 
koron na pożyczkę państwową, 

A; co właścieicie wielkich kawiarń?! 

DRUKI WOJSKOWE w okregu krakowskim do- 
starczają przeważnie żydowskie drukarnie. Pośre- 
dniciwo między żydowskiemi drukarniami a woj- 
skowością objął kupiec Aleksandrowicz. kierownik 
Btacyi rozdzielczej dla panieru rotacyjnego. Jak 
się dowiadujemy pułk 13. odwołał zamówienie, 


b 
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Zaczarowan 


PRZEGLAD PONIEDZIAŁKOWY, 


! pomoga w jednej z drukarń żydowskich w Kra- 
zowie. 

ECHA „LIKWIDACYI ZAKŁADÓW PRZEMY- 
SŁOWYCH, W ostatnim numerze „Przeglądu Po- 
niedziałkowego* zamieściliśmy pod powyższym 
tytułom artykuł, w którym wymieniliśmy między 
innymi nazwisko: Umlanf, Otóż stwierdzamy, że 
nazwisko to nie odnosi się wcale do p. pułko- 
wnika Umlaula, cieszącego się ogólną sympatyą 
miejscowego obywatelstwa. 

CENY MAKSYMALNE ZBOŻA, Ceny maksy- 
malne zboża od da. 20 b. m. wynoszą: 100 kg, żyta 
116 K, 100 kg. jęczmienia 110 K, oraz 10 kg. psze- 
iniey 120 K. È 

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLO- 
WEJ odbędzie się dn. 15 b. m. o godz. 4 popoi. 

ROK POLSKI, rocznik IV (styczeń, luty 1919 r. 
inr. 1 i 2) zawierą szereg interesujących artykułów 
! społeczno-politycznych. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego, 


Poniedziałek: „Czaple pióro“ D. Nicco- 
demi'ego, 
W.t.o.r.e.k: „Zacisze domowe“ J., Qourtelinea, 


„Romantyczni* E. Rostand'a. 


m . K à 
Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 
Poniedziałek: Po raz pierwszy „18“ („We- 
a obijacze”), wodewil w 
| iego. 


9 


2 aktach Stefana Tur- 


Wtorek: „13% („Wescli obijacze"), e 


spirytus. 


Beatus, qui tenet, Polska Komisya Likwidacyjna a spirytus. Co się stało ze spiryiusem? 
Daremne trudy p. Schwarza. 


4 Kraków 10 marca. 
W graduiu ubieglego roku „zacny“ obywatel 
miasta Wieliezki niejaki p. Perlberger otworzył 


nia“. Spirytus, wartości około, czy ponad mi- 
iion koron został skonfiskowany. 
Lecz, czy to panowie z P. K. L. nie przyzwy- 


sobie fabrykę spirytusu, skromnie, nie chwa- | czajeni do nowych ról, po przeminięciu piert - 
ląc się tym faktem przed żadną z władz, tem szej radości z dokonanego czynu nie wiedzieli(!) 
mniej, że w czasie owym Żadnej właściwie nie | eo mają dalej z tem począć, czy też znowu po- 
było... dobnie jak p. Perberger powiedzieli sobie: „„Be- 

Podobne zamieszanie, jakie wówczas pano- ius guitenetu* (cóż za niezwykłe byłoby 
wałe, sprzyja nadzwyczajnie tego rodzaju to podobieństwo umysłów!!) dość, że spirytusu 
przedsięwzięciem cichych pracowników, któ- skoutiskowanego nie zobaczył już nikt; znikł, 
rych trud nie jest obliczony na rozgłos i sła- | nie pozostawiwszy po sobie śladu, przynajmniej 
wę, a ma na celu jedynie dobro publiczne no | nie w kieszeniach i żoladkach idumu poza P, K. 
1... własne, | 15 IT. stojącego. 

Widząc iody pomyślą konjunkturo, zatarł p. | Uzy pozwolą Panowie przypomnieć sobie tę 
Perlberger ręce Z radości, kombinując | drobnosikę? i czy nie zecheą łaskawie wyjaśnić 
przebiegle i słusznie, że co się w tych tygo- |nam, co zo spirytusem się stalo, byśmy przy- 
dniach zamieszania uchwycić uda, — to jego. | padkiem „czegoś brzydkiego nie pomy- 


y 


Beatus qui tenet — przemknęło p. Perl- 
bergerowi przez glowę i zabrał się raźno do 
pracy. Bóg poblogesławił „cnocie” obywatela 
ti w krótkim czasie dopomógł mu do wyprodu- 
kowania kilku tysięcy litrów spirytusu, 

"W tym samym czasie „organizowała się” w 
Galicyi PolskaKomisyaLikwii.dacyj 
na. Różni zasłużeni obywatele, wychodząc z 
tego samego co p. Perlberger założenia, poczęli 
raźno krzątać się kolo... siehie i w imię Zmar- 
twychwstającej Ojczyzny zdobywać sobie per 
fas et nefas intratne posady i posadki. 

I byłoby wszystko szło bardzo ładnie. 

P. K. L. rządziłaby i brała pensye a p. Perl- 
berger fabrykowałby dalej spokojnie swój 
spirytus. Nieszczęście jednak chciało, że do 
uszu panów z P. K. L. doszła wieść o zbożnej 
pracy pana Peribergera i jej imponujących re- 
zultatach, a ponieważ czuli się „Władzą”, sko- 
rzystali skwapliwie ze sposobności „urzędowa- 


ną 
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ih 
u 


lecyzyą kwesty: 


' leli?! 

W czasie ostatnich rewizyi na Kazimierzu w 
Krakowie zakwestyonowano również kilka iy- 
'slocy litrów spirytusu, wyrabianego z rzadką 
lsu miennością przez starozakonnego p. 
| Schwarza. 
| Upłynęio już sporo czasu od konfiskaty, a 
‘nie słyszymy nie o losach zajętego towaru. 
| Czy to każdy skonfiskowany spirytus ma 
zwyczaj cezarodziejskie.g.o znikania? 

A może znikł już? — Pyszny byłby to kawał! 
Pan Schwarz pękłby ze złości, on, który prze- 
chwala się pono, że spirytus na pewno otrzy- 
‘ma z powrotem, choć ga to hędzie trochę ko- 
, Sztowało.... trudu. 
Ostrożnie! 

Między nami są jeszcze tusy, którzy widzą 
i słyszą, którzy umieją jeszcze myśleć samo- 
dzielnie! 
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(Telegram „Przeglądu Poniedaiatkowego'"') 


Lozanna, $ marca. . 


Polska ajoucya w Lozannie otrzymała od p. Sey- 
dy kierownika Biura. Prasowego przy Polskim Ko- 
miiecie Narodowym następującą depeszę: 

Komisya do spraw polskich, wydelegowana 
przez konierencyę. pokojową, pracująca pod: prze- 
wodqictwem Cambona, a złożona z pp: Tyxrolla 
ela, Toretto (Włochy), Bermata (Stany Zjed.), 

chiai (Japonia), prowadzi bardzo gorliwie swoje 
prace, ażeby je ukończyć na oznaczony termin 


dnia 8 marca, poczein sprawa polska znajdzie się | l 2 zape 
Komitetu pięciu wielkich l kwestyi granicy zachodniej jest na 


ZAZ WASZA TB UDO NTERZOA BE 


na porządka dziennym 


ETA 


Groźba strajku górników. 


Kraków, 10 marca, 


W myśl ukladu z 25 lutego b. r. podpisanego ta- |; dnia 5 marca b. r. ośw 


kie prřoz- reprezentantów koalicyi miał być wę- 
jel z 9 szybów i duże koksownie przeznaczone 
la Polski. Rada Narodowa i P, P. S. D. wydała 
odezwę do górników, by strajku zaprzestali i umo- 


| czony, 


m mi euls goi 
polskiej. 
mocarstw. 


Wspomniana Komisya uiworzyła pewną liczbą 
podkomisgi do spraw terytoryalnych i specyal- 
nych. © 

Dnia 6 marca Podkomisya do spraw granicy za- 
ehodniej odbyła posiedzenie z udziałem p. Dmo- 
wskiego, prezesa Polskiego Komitein Narodowego. 
Do Komisyi pelnej z siedmiu zostali powołani obaj 
reprezentanci polscy na konferencyę pokojową pp. 
Dmowski i Dłuski. 


Sądzimy, iż możemy zapewnić, źe rozwiązanie 


„Aleca „IFP ROYA ETNA M AYN 


żliwiii w ten sposób fabrykom polskim produkcye 
a miastom zabezpieczyli gaz i elektryczność, 
Tymczasem Czesi o tym ukladzie 
słyszeć mie chcą 
iadezył delegatom polskim 
CRYW 20 kierownik urzędn rozdzielczego 
M. Ostrawa, że Polska węgla nie otrz m, a dla 
Śląska w miarę produkcyj węgiel bę 


zie Wyżna. nad 


Str, 3. 


Stoimy wobec wielkiej katastrofy i zuwiidań 
albowiem górnicy na takie niesłychanie 
bezczelne stanowisko 

się nie zgodzą, Polscy górnicy stoją bowiem aa 
tem stanowisku, że chcą pracować, ale z prawy ich 
także ma korzystać Polska, O ile więc zytuacyś 
prędko się nie zmieni, Śląsk będzie widownią po 
ważnych zawikłań i wstrząsów, albowiem postawa 
górników jest energiczna i stanowcza. 

Nie na tem samem ogranicza się zuchwałość 
wiarołomnych Czechów. Już dziś 


grożą wysiedieniem 
wszystkich polskich robotników pochodzenia ga. 
licyjskiego poza linię demarkacyjną. 
Zdecydowana postawa rządu polskiego w War 
sząwie może sytuacyę uratować, 
LO RET NE KIRS 
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Z DNIA. 
- Dyalog o drożyżnie. 


'— Potaniało, czy podrożało? -— zapytał mnie 
pan Cierpiętnik z miną załosną i zaczął swoim 
zwyczajem kręcić guzik u mojego palta. 

— Gużikowi daj pan pokój, bo dzisiaj guzik 
wart więcej niż przed wojną zegarek niklo- 
WAŻ odparłem, broniąc całości mojego pal- 
ita — A zasie co do drożyżny, to jak pan 


p a ia ZZ" E a m _ ORDO ZORRO 


Bi chcesz, panie Ciepiętniku: potaniało i podro- 


| żało, 

— Dój się pan Boga! — wola Cierpiętnik, — 
Przecież to niemożliwe, ażeby było słodko 
' i gorżko zarazem. * 

— Dlaczegóżźby nie? Wszak mamy sachary- 
nę o gorzkim posmąku. Więc ta sama rzecz 
tanieje i drożeje równocześnie. Oto na przykład 
podrożała i to znacznie kontyngentowa mąka 
ar erykańska, która kosztuje 3 kor. 30 hal., 
a potaniała mąka paskarska, kosztująca dzisiaj 
tylko 9 a nawet 8 kor. 

— Mirabile dictu — powiada pan Cięrpię- 
tnik, który tyle tych wyrazów nauczył się od 
swojego brata rodzonego, profesora filologii 
klasycznej, — A z obuwiem co się dzieje? 

— Niekoniecznie dobrze — odparłem na wi- 
„dok obuwia, a zwłaszcza napiętków p. Cierpię- 
j tnika, z których jeden wedle naszego przysło- 
wia „służył Bogu, a drugi świętej Ewie“. — 
„Na wystawie u Kapery widziałem kamaszki za 
1400 kor., ale obok stały kamaszki tylko za 270 
| koron. Ale potaniały drewniaki. 

Pan Cierpiętnik skrzywił się, jak gdyby po- 
„dknął garść sacharyny i rzekł po chwili: 

— To niema żadnej ulgi? 
|  —— Owszem jest. Poianialy sznurowadła i po- 
dobno... 5 

— (o podobno? 

— Ano używane... postronki, 

— Jak to? — zapycuje pan Cierpięlnik, nie 
odznaczający się domyślnością. i 

Pożegnałem go, nie dając żadnej odpowiedzi, 
Albowiem nie chcialem brać na moje sumienie 
jego życia, aczkolwiek asekurowanego we Flo- 
ryanee: 

— Panie! — woła Qierpiętnik. — A gdzie 
są te'postronki? Bo to mój drugi brat trudni się 
fiakierką. 

„ — Najtańsze u arcyks. Fryderyka (słyn- 
ny wie8z.a.t.e.l). Spektator. 
OLETE TL SERY RACE POPP EER RN 


m 
ţa kralu. 

„— Z Wadowic. Myli się każdy, kto przypuszcza, 
iż z upadkiem Austryi — minęła bezpowrotnie 
osławiona polityka, uprawiana przez starostwa ga- 
licyjskie.. Jak dawniej, tak i dziś jeszcze polity- 
ka starostów święci istne tryumfy biurokratyczne! 
A więc każdy referat musi odleżeć się badź to w 
biurku referenta konceptowego, hądź to na stoli- 
czku rozszczebiotanej panny pisarki, Urgensy, 
audyencye i prośby kończą się zwykle obietnica- 
mi. Zwyczajnie pana „komisarza“ nie ma lub „za- 
raz“ przyjdzie. 

W starostwie wadowickiem urzęduje powsze- 
chnie nielubiany p. Moszyński. Akcya aprowiza» 
jcyjoa p. starosty spaliła na panewce. Powiat wa- 
jdowicki nie otrzymał nic z transportów poznań- 
jskich i amerykańskich. Gromady paskarzy wywo- 
23 mięso i słoninę, wykupują bydło po wsiach: 
na doniesienia w tym kierunku nie reaguje wcale 
starostwo. Zakwestyonowano towary lub żywność 
potrafią paskarze zawsze wydobyć od p. starosty. 
i Rewizyi tut. Dowództwa wojsk za bronią w gmi- 
nie Ch. (gdzie jest jej b. wiele) przeszkodził p. sta- 
rosia Moszyński! | 

Delegacyę miejscowej ludności w sprawie usi- 
nięcia tego niedołęgi i szkodnika społecznego zby- 
wa znowu K. Rz. obietnicami, 

Apelujemy zatem do p. ministra spraw we- 
wnętrznych, aby położył kres tym niesłychazym 

użyciom satrapy prowincyonalnego p. Moszyú4 
skiegot i i a 
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>— Z Limanowy. Wskutek starań proboszcza 
arafii Niedźwiedź ad Mszana dolna, K. Rz. przy- 
złeliła dla czterech gmin: Poręby, Podolin, Ko- 
miny i Niedźwiedzie jeden wagon mąki poznań- 
skiej do rozdziału pomiędzy tamtejszą ludność, 
zniszczoną kompletnie zeszłorocznym gradem. — 
Rozdział przydzielonej mąki miało przeprowadzić 
starostwo limanowskie, tymczasem b. c, k. staro- 


ata p. Sobolewski zamiast mąkę rozdzielić według 


Mim 


Nalszywe certyiikaty wywozowe. 


otrzymanej dyspozycyi, rozdzieli? ją samowolnie, 
przydzielajac z tej pół wagonu . obfitujące} we 
wszystko Składnicy w Limanowej, prowadzonej 
przez p. Piasiową. 

Zapytujemy tą drogą odnośne władze, czy nie 
ustanie raz wreszcie wszelkie wywdsięczamie się 
za otrzymane posady 4 mianowania kosztem bie- 


dnej ludności?2 


m 


Usiłowany wywóz kilkudziesięciu wagonów pro- 


duktów naftowych. — Aresztowanie kupców - paskarzy. 


Kraków, 10 marca. 

Szezęśliwym zbiegiem oboliczności udało się 
miejscowym władzom wykryć szajkę kupców- 
paskurzy, którzy posługując się fałszywymi cer- 
tyfikatami wywozowymi usiłowali wywieźć do 
Prus kilkadziesiąt wagonów porałiny i produk- 
tów naftowych (świece, smary, oleje i t. d.). 

Falszowane certyfikaty zaopatrzone były 
podrobionymi podpisami referentów oddz‘: 


KOSTEK 


ROB U LT 7 AAC EY 


KFWAW 


pasy z Ukraińcami pod Lwowem. 


L. w Krakowie. 


W związku z tą aferą aresztowano kilku wiel- 


kich 
licyi. 
Wartość zajętych przez władzę produktów 
wynosi po cenach maksymalnych z górą mi- 
lino koron, zaś w „pasku“ — przeszło 8 milio- 
nów koron. Niestety część tych towarów uda- 
ło się już wywieźć ża granicę. 
Śledztwo w toku. 
BIETA SZLA 


kupców z Król, Kongresowego i Ga- 


z 


QOdparcie ataków. — Przerwanie linii kolejowej. 


Warszawa. (P. A. T.) Komunikat sztabu gene- 
ralnego wojsk polskich z dnia 9 marca. 

Litwa i Bialoruś. Grupa gen. Iwaszkiewicza: 
Ataki nieprzyjaciela na Slonim i Szyłonki odpar- 
to. Na północ od Śzezucina działalność wywia- 
dowcza. 

Grupa gen. Listowskiego: Sytuacya bez zmiany. 

Wołyń. Grupa gen. ŚmigłegoRydza: Nad Što- 
chodem ożywiona działalność artylerył nieprzyja- 
cielskiej. 

Galicya wschodnia. Grupa gen. Romera: Patrole 
nasze wyparty Ukraińców z Ostrobnia i obsadzi- i 
ły go. 

Grupa gen, 
łował przełamać nasze pozycye pod Lwowem 
pomiędzy Lwowem a Gródkiem  Jagiełolśskim. 


Artyłerya ulzraińsia przez cały dzień przygotowu- 
jąc droge piechocie, intonzywnie ostrzeliwała na- 
sze pozycye. Cddziały nieprzyjacielskie uderzyły 
na Krzywczyce, Pasieki miejskie, Frenclówię, 
Czerłany, Burgtel, Wracew, Karasymtów. W nie- 
których miejscach pierzchia piechota ukraińska 
już pod wpływem naszego ogmia avtyleryi, W in- 
nych miejscach przyszio do walki z bliska. Dzięki 
naszej obronie wszędzie nieprzyjaciel został od- 
party, W okołicy Rodatycz, Sądowej Wiszni i Mo- 
ścisk walka toczy sig dalej, Wojska rasze zma- 


gają się z przeważającej silami nieprzyjacielskie- 
mi. Wrogowi udało się tylko usadowić w Bratko- 
iczwadowskiego: Nieprzyjaciel ust | wiecach i przerwać komunikacyę kolejową. 
i|Chyrowem zwykła działalność wywiadowcza. 
Haller, pułkownik. 


Pod 
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szozona na dugie lata. 


Niemey muszą przyjąć warunki Koalicyi. 


(Radio-telegram stacyi krakowskiej). 


Longyn, 9 marca. 

„Times“ pisze, że rekowania z Niemcami doszly 
do pnaktu zwrotnego. Sprzymierzeni czynią wszy- 
stko, co możliwe, ażeby uraiować Niemcy od gio- 
du, o ile Niemey dotrzymają lojalnie swych zobo- 
wiązań, a z drugiej strony nie zażądają żywienia 
ich przed innymi narodami, Inne narody muszą być 
także żywione, nie tylko Niemcy, niektóre nawet 
wcześniej, niż Niemcy. Dla uszu niemieckich może 
to brzinieć niemiło, jednakże wiele z tych narodów 
jest sprzymierzeńcami ententy. Niemcy zaś są jej 
wrogami, Wiele innych narodów znosiło straszliwe | 
cierpienia przez szereg lat, cierpienia znacznie i 
większe od tych, które spotkały Niemcy. Obecne: 


» 
Pizypieczętowały one 1 wwiecznily swe ubrodaie 
traktatem brzeskim i buliareszteńckim, One wy- 
wolały piagę koiszewizmu. Jedyny pozór, pod któ- 
rym mogiyby być traktowane na równi z innymi 
naródzmi, to himnanitarność, Politycznie i moral- 


Nr. 4. 


| Miedopuszczą do połączónia niem. 


| Austryi z Niemcami, 


Paryż. (P. A. T) Ag. Havasa. Pogiądy Francyi 
i Włoch są zupełnie zgodne w tym kierunku, aby 
nie dopuścić do połączenia Austryi niemieckiej z 
| Niemcami, 
i 


Warszawa. (P. A. T.) Jutro o godz. 1 ze stacyi 
„kolejowej warszawsko-wiedeńskiej odjedzie pierw- 
szy szpital polowy na front. 


PA Nm CT DAYN t E 
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Dlaczego milczą? 


Kraków, 10 matca. 

. W „Gazette de Lausanne“ zamieścił p. Maus 
rice Millioud artykuł p. t. „Chwila odpo- 
wiednia do protestu“, w którym porusza kwe- 
jstyę, dlaczego żydzi milczą uporczywie o ru. 
chach antyżydowskich, tak licznych i dotkli- 
wych na terenie całej wschodniej Europy, pod- 
| . ; 

iczas gdy w Polsce każde ukaranie paskarza 
|odbija się głośnem echem po caiym Świecie. — 
Co zaś najbardziej obciąża tę „niewyjaśnioną* 
|kwestyę, to fakt, że w czasie całej wojny, a 


p nawet i przedtem obrzucano Polskę oszezer 


„stwami przed światem, a więc czyniono to wte- 
dy, gdy w Polsce mimo tak pizytlaczającego 
nadmiaru żydów, nie było cienia antysemity- 
zmu. 

Pojawienie się wymienionego artykułu jest 
więc bardzo na czasie i bardzo pożądane. Mo- 
że przyczyni się do tego, że świat zainteresuje 
się bliżej tajemnicą różnych protestów żydow- 
skich, wymierzonych wyłącznie przeciw Polsce, 
a ukrywanie istotnych krzywd żydów poza 
Polską z godnem podziwu amogrtśśin-RRRR 
Polską z godnem podziwu samozaparciem się... 
SADZE NRN SSA TAESTE 


Po zamknięciu kroniki. 


HONOR NARODOWY WYMAGA, aby pierwsza 
połska pożyczka przeszła aajńmielsze oczekiwania. 
Spieszyć z pomocą ludowej Polsce — to obowiązek 
każdego obywatela, a 

GENERAŁ DYW. INŻ. EMIL GOŁOGÓRSKI 
dowódca okręgu gener. Kraków przyjmować bę- 
zie strony prywatne tylko we wtorki i „piątki 
od godz. 19-12 przed południem. gey: a 


t 


Z NICI ZAKUPIONYCH we Wiedniu Eksp. 
Galie. Zalaadu odzieży w Krakowie odstąpiia 


wiekszą ilość nici Ekon, Zw. Kółek Rolniczych 
w Krakowie. 

ZJAZD POLSKICH PLASTYKÓW W WAR- 
/SZAWIĘ. Onegdaj odbył się w Warszawie Zjazd 
powszechny polskich artystów plastyków. Słowo 
wstepie wygłosił p. Lalewiez. W związku 2 re- 
guiamizem i wegole na temat: „Celów zjazdu” za- 


nie stoją Niemcy na najniższym szczeblu. Zamy- | proponował p. Świdwiński, jako najnowszych kie- 
kają jednak oczy na tę prawdę i starają się Qy-  runków w sztuce zwolennik, a zarazem jako re- 
ktować sprzymierzohym warunki, na których ze- | prezentant „Grupy formistów*, aby Zjazd przybrał 
chcą łaskawie przyjąć pomoc ententy. jlormy nieustającego parlamentu Rzeczy Sztuki, 
Linia polityki sprzymierzeńców jest jasna: mogą: na którego posiodzeniach w plenum i naradach 
wstrzymać lub zmienić swą propozycyę, aż Niem-;w sekcyach rozstrzyganoby różne kwestye zasa- 
cy upokorzą się i przyjmą ja. Nie będzie to je-  dnicze, w zakres świata Sztuki wehodzace. 
dnak długo trwało, jeżeli Niemcy są tak głodno,|  ZAMKNIELGŁ SZKÓŁ WE LWOWIE. Gaiic, 
jak to twierdzą ich mężowie zaułania, oraz prasa. Tada szkolna zaruądzda onegdaj zamknięcia 


nieszczęścia dla Świata spowodowały Niemcy, któ- Jeżeli zaś mają się dobrze i mogą sobie nic nie, wszystkich szkół we Lwuwie z powodu nieustają- 


re wywolały woinę. Niemcy wydarły ostatni grosz | robić z żądań koalicyi, to im wcześniej dowie się cegó ostrzeliwania miasta ciężkimi pociskami, 


i ostatni kęs chleba z krajów, które okupowały. 


Niemcom pozwolono na... 00 


Gzesi używają kul dum-dum. 


Paryż. (P. A. T.) Radio stacyi krakowskiej. Pod- 
czas ostatnich demonstracyi niemieckich w Cze- 
chach żołnierze czescy używali kul dum-dum. — 
Stwierdzono nurzędownie, że żołnierze czescy strze- | 


lali nabojami z fabryk austryackich, 


Min. Janiszewski o zdrowotności Parski. 


Warszawa. (P. A. T.- Minister zdrowia Dr Ja- 
A zówski przedstawił nasze stosunki pod wzglę- 
dòm zdrowotności. Choroby epidemiczne zabiera- 
ją w Polsce kwiat młodzieży i dzieci, Śmiertelność 
wzrosła 4-krotuie. Liczba urodzin zmniejszyła się 
3-krotnie. 


o tem ententa, tem lepiej. 


tysięczną siala armię, 


wyższą radę wojeńmią, 


* + 


czech. 


EIET 
zaa NAN, 


Bankructwo imperyalizmu czeskiego. 


Budapeszt. (P. A. T.) Radio stacyi krakow- 
skiej. Cała prasa węgierska zajmuje się obwie- 
szezeniem, jakie w imieniu rządu praskiego wy- 


| dał minister Srabar, obwieszczając stan wojenny 


na całej Słowaczyźnie. W zarządzeniu tem dzien- 
niki węgierskie dopatrują się przyznania się do 
kompietnego bankructwa czeskiego panowama 
nad terytoryum węgierskiem. Czesi chętnie ope- 
rowaliby w dalszym ciągu kłamstwami, któremi 
tumanili ludzi koalicyi, że przez obsadzenie oku- 
powanych terytoryów spełnią się najgorętsze ży- 


czenia ludności. Te kłamstwa nie dadzą się jednak 
dłużej gutrzymaó, uzurpatorom pali się ziemia pod 
stopami, panowanie siły musi zrzucić maskę oswo- 
bodzicielską i ukazać światu prawdziwe oblicze. 


ZAMIERZONA REWOLUCYA BOLSZEWICKA 
NA WĘGRZECH. Z Budapesztu donoszą: Areszto« 
wany przywódca komunistów węg. Bela Kun, ze- 
znał podczas 12-godzinnego przesłuchania przez 
policyę, że trzykrotnie przywiózł w gotówce po 
100.000 marek z Rosyi do Budapesziu, które to 
pieniądze komuniści zużyli, Dalej oświadczył, że 
chciał zorganizować rewolucyę proletaryatu i o- 
balić obecny rząd. Policya ma wiadomości, żo 
komuniści przywieżli bardzo znaczną sumę pie- 
niędzy z Rosyi. Oprócz Kuna również inne osoby 
otrzymały od Lenina pieniądze na cele agiłacyj- 
,ne. Dnia 22 maja miała wybuchnąć projektowana 
AAN ln 


„SALON SZTUKE" 


ul. Szpitalna L. 40 (naprzetiw teairu miejsk.) 


Sprzedaż i kupno obrazów  pierwszorzę: 
dnych mistrzów, polskich i zagranicznych, 
po cenach umiarkowanych. Chege uprzystę- 
pnić najszerszym warstwom nabywanie 
prawdziwych dzieł sztuk, zaprowadza dy: 

rekcya również 

Sprzedał ma spłaty. 
Telefon Nr. 2486. 


LOKALU 


| złożonego z dwóch lub trzech pokoi poszu- 

kuje się na pomieszczenie biura. Zgłoszenie 

pod „Zaraz“ do Administracyi „Przegląd 
Poniedziałkoweso*, 


HRRIEZN 
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PRZEGLĄD PONIEDZIALKOWY 


Uznanie dla „Przeglądu Poniedziałkowego*. — Zmieniono herb — 

pozostał duch biurekratyczny. — Urzędnicy starościńscy. — Tragedya 

nauczycielki. — Przyjaciel Babenbergów. — Senzacyjny wynik re- 
wizyi. — Żydzi a wojsko. 


(Cd naszego 
„Dla lichogo zysku zatruwać 
wszystkie źródła ducha narodowe- 
go i codziennie zadawać ludowi 
śmierć moralną 1 duchową —- jest 
to jsdna z najstraszniejszych zbro- 
dni“, 
Lassal. 


Tarnów, 8 marca. 
(to slowa, które nieśmiertojny Lassa] rzu- 
cit pod adresem sprzedajnej prasy; zatruwa- 


jacej — dla celów zgoła nieetycznych — swym 
jadem ducha społeczeństwa. Taką prasę — nieste- 
ty — w swej olbrzymiej większości — posiada 


ppoleczeństwo polskie! Opinia atoli pomimo zalc- 
wu tej gangreny drukowanej doskonale się oryon- 
tuja w powodzi rozmaitych pism i umie odróżnić 
dobry dziennik od złego. Odczuwa instynktownie 
tendencpę i cele pisma i reaguje na nie w odpowie- 
dni sposób. 

"Takiem pismem, które odrazu 
zaskarbić sympatye czytelników 
cznie „Przegląd Poniedziałkowy”, Siła jego leży 
w śmiałości wypowiadanych idoi, uwag, myśli. 
w krytycznem oświetleniu faktów i w tym roz- 
machu radykalnej myśli narodowej, dla której 
obrona pokrzywezonych jest bezwatpienia naj- 
aktualniejsz.e.n hasłem! 

“ * 


zdołało sobie 


LJ 


Tarnów jest -= zdaje się — jedynem prowin- 
cyonalnom miastem, które żyje jeszcze trudycyą 
b. państwa Habsburgów. Przemalowano herb au- 
stryacki na polski i pozatem nie się zgoła nie 
zmieniło... Niemal wszystkie tutejsze władze u- 


jest hezsprze-, 


korespondenta), 


skąd znalazlo się tyle białego cukru przy rewi- 
zyach w mieszkaniach i sklepach żydowskich? 


Administracya szkolna ma również swoją zda-, 
wna ustaloną sławę. Ponoś inspektor szkolny, któ- | 
ry jest „duszą“ tej administracyi dostał order od: 


h. rządu augtryackiego za wysyłanie nauczycieli 
na. front bojowy! Osmmtnimi czasy ogromne po- 
! ruszenie wywołała tragiczna Śmierć nauczycielki, 
Powody tej smierci mają być tak sitandaliczne 
dla pewnych czynników, iż czemprędzej postarano 
się 0 zatuszowanie tej smutnej gfery. 

|. Część szkół ludowych jest pozamykana z po- 
wodu braku opału, część zaś z powodu braku sił 
nauczycielskich. 

Osobną wzmiankę należy się szkole średniej. 

Xo niejaki p. Jahner oświądczył z okazyi wi- 
zytacyi szkoły, iż historyę Babenbergów należy 
„brać dokładnie, „bo historya austryacka zawsze 
'nam bliższa” (jak co?) I taki mamut austryacki 
zadaje sobie jeszczę trud i męczy się nadal wycho- 
waniem młodzieży polskiej;ł 
|  Zapytać należy, dlaczego zniszczony przez an- 
stryackie wojska budynek szkoły realnej nie zo- 
stał do tej pory odrestaurowany?! 
! W końcu nadmienić jeszcze wypada o wiel- 
' kiej rewizyi, zarządzonej w Tarnowie przez proku- 
ratoryę. W ezasie tej rowizyi odebrano 250 kara. 
'binów. 19 zaś wozów wylaądowanych mąką, cu- 
krem, tytoniem itd. odstawiono do magazynu 84- 
dowego. Towar ten o milionowej wartości znale- 
pom w piwnicach paskarzy, przeważnie żydow- 
skich. j 


ntować, 


wra 


władz wejskowycii. 


Zaustryaczony hajdamaka. Brutalne występy 


Lewińskiego. Demorstracye brzeskie w Krako. | Nuczęściej 


wio Wowawe żniwo. Potworne wieści, Zdemaskowanie zausznika w kawiarni. Lewiństdj r— 


„ generałem?! Niewdzięczność 


Kraków, 10 marca. 


Jak nam donoszą, w  Ławocznie, 
stacyi granicznej węgiersko-ukraiń- 
skiej — pełni obecnie służbę wywia- 
dowczą (szpiegowską) były feldwebel 
policyi krakowskiej, niejaki Mikołaj 
Lewińskij. O działalności tego „pana“ 
w Krakowie, podajemy co następuje: 

Mikołaj Lewińskij, zbrodnicze indywiduum, 
znany był powszechnia w Krakowie z brutalnych 
występów w obronie Austryi.. Jeszcze przed woj- 
na zaskarbił gobie Lewińskij „wdzięczność” ludn 
krakowskiego niestychanie heroicznymi ¢,z,y- 
nami, gdy podczas jednej z demonsiracyj anty- 
rządowych —= wyciągnął szablę i ranit nią w Su- 
kiennicach kilka osób... 

Sławę swoją na dobre ugruntował przy ze- 
szlorocznych demonstracya.ch brzeskich 
w Krakowie, 

Wówczas to — jak wiadomo — ofiarą rozszala- 
łych austryackich policyaatów, zdziczonych zbirów 
i przekupnych zauszników K.-Stelle — pagto kil- 
kaset osób, które odniosły dotkliwe a nierzadko 
ciężkie rany. 

Miarą tego niesłychane.g.o pogromu, doko- 
nancgo na bezbronnej ludności przez zbirów au- 
stryackich — jest nagi fakt, iż lekarze Pogoto- 
wia Ratunkowego w przeciągu dwóch godzin udzie- 
fili pomocy kilkudziesięciu rannym osobom, prze- 
ważnie młodzieży i dzieciom! z 

Mnóstwo zaś ranionych osób w obawie o następ- 
Btwa za udział w demonstracyi — leczyło się pry- 
watnie w domu. 

Żniwo było krwaw.o.. — ale tem większa od- 
powiedziałność za to, co sio stało.. 

Ażeby osłabić wzburzenie ludności, jakie powsta- 
ło z powodu tej ohydnej masakr ostarano 
się w mig o rozpuszczenie w mieście kłamliwych 
wieści... 

I oto, jak na komendę, cała siora płatnych za- 
mszaików poczęła trąbić (naturalnie nie pytana! 
o ciężkiem poranieniu urzędników policyjnych (12), 
o operacyi, następstwem której było wyjęcie jedne- 
go oka, (byli tacy, co na własne oczy to widzieli!!), 


mm 


a wreszcie utrata wzroku (Biel), o masowych po- 


grzebach Żołnierzy policyjnych i t. d. 

Potworne te wieści rozpuszczały rozmaite płażne 
wyrzutki społeczeństwa, szczególniej w lokalach 
publicznych. 

Jeden 2 zauszników ośmielił się nawet w jednej 
m kawiarń publicznio zauważyć mieproszoni 
o toll), że „podczas tych demorstracył nie było 
wcale ofiar (1) po stronie publiczności. Zdaniem 
zausznika były ofiary ale tylko po stronje obroń. 
ców austryackiego ładu i porządkyę 

ag 


heroja wobec protektora... 


te pisze: 


„Jak więc widzimy piorwsta uganł: 
zacya była dziceelnną zabawę azłopeów 
z celem samoobrony(!), druga byia tagai 
ną!) organizacyą żydowaką, przeciw por 
uromową. Co z tego zrobiła po PEN 
kowska. a cu prasa polska ?' 

A wreszcie dalej czytamy: 

„Policya krakowska. która mie wogia 

się dotąd poszczycić żadnym Suxtesem 


w swoim zakresio działania z wyjątkiem 


asług oddawanych osławioncj austr. Re 
titeue skorzystała z nadarzającoj się spe 
sobności, by z niczego zrobić sensacyjną 


aferę, mającą stanowić reklawg dia wentn- 


sza i sprawności policyi krakowskiej”, 
Arabii pati iaf 
Diezwa fanii głeżartówsdcyalofów. 


Prasa niemiecka ogłusza odezwe rewojscyj- 
to-socyaiistycznych studentów Praneyi prze- 
staną jej przez Romain Bollania. W ado- 
| zwie tej, która zwraca się z przemówieniem do 
studentów calego świata, między innemi czy- 
Liny: 

„Studonel-sócygliści aważają, że dzi 
więcej niż kiedykolwiek istnieję konie: 
czność stwarzania ponad graniodanui naro- 
dów zjednoczenia wszystkich sił socysłi: 
zmia, ażeby obalić przemoc panującą, któ 
ra ponosi odpowiedzialność za utratę u 
iuiiionów żyć ludzkich i tylu miliardów, 
wyrzuconych na dzieło zniszczenia”, 


A AA WDN 


|  Sacyaliści czescy domagają sią 
wywłaszczenia chszarników. 
| „Pravo Lidu”, organ soe. czeskich ogłosł. 
llo ostatnimi dniami odezwę, w której doma. 
‘gajo się socynliści w imieniu Rewolucyi oyło- 
(szenia majątków za własność narodu. Między 
ivnowi czytamy w niej: ° 
„Rewolucya nasza, która dotąd nie jest 
jeszeze skończona, woła: Precz ze wzglę: 
dami din przywłaszczycieli PiE! nad 
wielkimi obszarami gruntów! Dajcie Re 
publice skarb z ziemi i lasów, stwórzcie 
rowe życie dla ludu rolnego, stwórzci 
„liwość lepszego wyżywienia miast!" 


Wieści ze wschodniej Galieni, 


KEŁAMSTWA PRASY UKRAIŃSKIEJ. Całą pra 
sę ukraińską po tamtej stronie irontu cechuje wo: 
jówniczy nastrój wobec Polaków, przechodzący 
w «ienawiść. Prasa tu posługuje sic 
(zmmyślónymi faktami, które mają podnosić ducha 
wojowniczego ukraińskiej ludności, jak n. p. częs 
te pogłoski, że patrole ukraińskie są już w centrum 
Lwowa j t. p. O wojsku naszem cała ta prasa wy- 


Na szczęście tę eyniczną i wprost haniebną raża się mniej lub więcej w sposób oszczerczy. 


roboię kastelowca w kierunku weabianie „uwrzędo- 
wej“ opinii, udało się na mięjocu zdemaskować! 
Pd 


Otóż na tem to tle krwawych wydarzeń brzes- 
kich wyrósł heroj Lewińskij, jeden z głównych 
bohaterów wojującego austryacyzmu na bruku kre- 
kowskim. ž 

Teraz Lewińskij, przybręny w czapą kozacka, 
nahają i rewolwer, daje upust swej szerokiej na- 
turze w Ławocznie, budzao postrach i zgrozę 
u przejezduych Polaków. Jego obecna działalność 
polega na osobistem rewidewaniu Polaków, cenzu- 
rowaniu listów najblahszej treści, co kończy się za- 
zwyczaj na zatrzymaniu polskiego nodróżnego, Po- 
lak jest szczęśliwy, gdy przektaczająę granice u- 
kraińską, wymknie się rax tego sĘozaczoncgo 
indywiduum, 

Zdumiewające jest, 2o łotr tea pelnit służbę 
w Krakowie do dnia 10 siycznia 19{9 roku, cie- 
sząc się protekcyą majora polłicyi Morawetza i pa- 
na „radcy rządu Krupińskicgo, 

Niomniej charakterystycznem jest, że gdy po 
rozpadnięciu się Austryi — funkcyonaryusze już 
polskiej wojskowej policyi zażądali usunięcia 
hażdamaki Lewińskiego ze śwogo grona i wydale- 
nia go z Krakowa — wtedy to p. Kruziński wpa- 
kował swago pupila do Dyrekcyi, gdzie zaustry 
czony hajdamaka tuczyt się do połowy stycznia. 

Lewińskij atoli zwąchał pismo nosem, iż wśród 
ukraińców łatwo może zostać generałem, poprosił 
swego dyrektora, a równocześnie dobrodeicja, © 
udzielenie mu pozwolenia na wyjazd do swoich... 

Pozwolenie to otrzymał, wyjeżdżającemu zaś 
dano w nagrodę t. zw. „Abfertigung“, co uważa- 
ne jest jako odznaczenie, którego rzadko kto do- 
stąpić może! i 

Teraz Lewińskij odwdzięcza się swoim pro- 
tektorom... 


a 
m 
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ŻYCIE POLITYCZA 


« 

| wojskowy ? 

| Krakowski organ żydów-socyalistów żali się 
w artykule p. t: „Prowokacya czy bezmyśl- 
ność”, że prasa polska z niebywałą bezmyślno- 
ścią (sic!) rozdmuchała sprawę spisku na Ka- 
zimierzu. „Nowe Życie” stwierdza(0), iż orga- 
nizacya ta była dziecinną(!) zabawą. 


iPoczuwszy ol pism nacyconalistycznych, a skoń- 
jczywszy na radykalnych i socrvalistycznych („Si- 
czowyj Holas“ w Kołomyi i „Bepukiykanęć" 
w Stanisławowie), wszystkie one stoją na grun- 
cie bezwzględnej waiki z Polakami i zwalczają 
pertraktowanie. (,„„Perehowory'). 

Zydzi na ugłagach ukr, ochrany. Ukraińcy y 
tają ochranę, w której pracuje wielu żydów. 
| Kinnionce życzłiwie dia Polaków usposebiony jest 
żyd Wittlin, kupiec, właściciel lasów. s 
| Urzędnicy, nauczyciele polscy bojkotują rządy 
ukraińskie, nie pełnią służby, odmawiają akłady. 
nia przyrzeczeń z maiymi wyjątkami ludzi bardzi 
biednych. 

śród chłopów opowiadają, że „popy siu wijm 
zrobyły”. 

Co piszą Umraiicy o Lwowie? Gazety ukr. pi 
szą, że we Lwowie szalony głód. Za psa płac 
się rzekomo 50 K, istnieją speyalne zakłady, tru 
jdniące się łapaniem i sprawianiem psów. Za ko: 
newkę wody płaci się 50 Kor. W mieście maj: 
trwać ustawicznie rabunki i kradzieże. Lwów pa 
dnie lada dzień z powodu głodu. > 

Dozercya rekrutów ułzratiskich, Chłopi nieche 
tnie idą do wojska, W Radziechowie np. wziętc 
500 rekrutów. Jednak z wyjątkiem 96 wszyśc; 
inni zdezertowali. Ci zaś, których zdołają upilno. 
SAR e chcą się bić i czekają sposobności, by 
ZDŁOQZ. 

UKRAIŃSCY „KOMISARZĘ* POWIATOWI Ko 
misarzem pow. w Kamionce jest sędzia Petruszewie? 
w Radziechowie Rostkowycz, inżynier odbudowy 
Gialicyi, w Peoczeniżynie pensyonowany żandarm 
w '[rembowli ekonom, a w Skolem gorzelnił.., 


Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


| STRAŻ NAD WISŁĄ. Amerykanin, p. Frank 
H. Simonds, wydrukował w londyńskim „Timesie* 
z dn. 26 2. m. artykuł, któremu redakcya tego pi- 
sma dala dwa znamienna tytuły: „Bezpieczeństwa 
w Europie środkowej* oraz „Pierwsze zadanie Li- 
gl. Artykuł ten, datowany z Paryża, dowodzi, żo 
konferencya pokojowa nie ma dziś, zaraz pilniej- 
szego obowiązku nad ostateczne urepulowani 
sprawy polskiej, mianowicje — nad utworzenie sil- ~“ 
naj Polski. Jest to bowiem punkt ciężkości stosun- 
ków środkowo-europejskich. Jest to ważniejsze „od 
organizowania Azyi mniejszej czy Afryki. 

| "SRAZANIE PÓLAKÓW, Przed sądem wojen 
nym w Pile, stanęło 15 młodych Polaków, cakar 
żónych o zdradę państwa, ponieważ wstąpili dt 
wojska polskiego. Oskarżonych skazano na olętkie 
więzienie od 3 do 10 lat. 
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A 7 7 złożonego z dwóch lub trzech pokoi na parterze w śród- a 
í E F mieściu poszukuje się na poinieszczenie biura, zaraz lud | 
Heath |. | od 1-go maja b. r. — Zgłoszenia z podaniem ceny przyj- ` | 
$o  BAWARI muje Administracya „Przeglądu Poniedziałkowego. 45 
* SG za pośrednictwo wynagrodzenia. z 
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z praniyką biuczwe ' zegary, zegarki z szłuczno zęb li 
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świadectw i podań! em, | szukuję, — Zgłoszenia | Zakład zagarmistrzowski i jubiiarski 


M łaniem wynagro- | 
żądanej płacy pod © poci YASTO | Kraków, Sławkowska 24 
„R ułynowana” do Ad- „dzenia, pod „Francu- | dg 2 Ja EPA IA ZERO 


ministrac, „Frzeg giądu ska”, przyj jmuje Admi- 
Popiedziałł zowego* ‘ais tracya „Przegląd u ie. a 

1 Poniedziałkowego". |p% = uang us TER są i 
se RTR WE E TED 1 > jaa 1 DA SSS PAY cz R: Urząd dla pestii PN spo- | 

żywczych, został uznany jako nieszkodliwy dła zdro- 

PIEDER w zee | wia i znacznie lepszy od innych surogatów, wystarczy | fi 

A EZUURO A PRA W NICA A dać 2 łyżeczki na szklankę gotowanej wody a zastę- g 

(A „W KRAKÓW Ki | puje w zupe!ności najlepszą herbatę z rumem. 


Rynek główny I. 22. Cena za 1 litr z rumem K 4, bez rumu K2, EF 
mie przez fachowe siły 2/ da egzaminów A 
fiaszki proszą przynieść ze sobą. 

Na prowincę wysyłam najmniej od 150 litrów, po- k 
f nieważ mniejszych beczek nie mam. Przy zamawianiu || 
proszę posłać zadatek lub beczkę, ; 


KAZIMIERZ LUDWINSKI 


f fabryka cukierków i „Merbatonu“ Kraków. || 
g Sklep: ulica Bracka 6. 


„aiczych Uniwersytetu krakowskiego i l wowskiego Sh 
w adwokackich, sądziowskich i no otaryalnyca, i 
k: 


jestes dla wojskowych i urzędników zastępujo w supai. gy 
ności przygotowanie indywidualne, bcz potrzeby | 


pissmuy opiuzezania miejsea pobytu; -~ 
ae zbiorowe i indywidanine. 
Wypożyczanie skryptów, ulrutow i uetawe 
inform acyc i prospekt a na żądnnie. 
Przygotowania odpowiednie do zmien polityernych« 
l EEE TZ ZR CJA ENA 


TEA 
DETA 


EE PRE E CE RAR RERERO0 P : 

lei AR td 

Z) Sal 

K Prerwszopredua SOWA i opie aj 

25) JEJ 

kia ŚĆ 

CO CO A 

BB wydaje aabidy. z 4 do po. H koron. o 

CH Podczas obiadu przygrywa orkiestra SE i 

Ka all t: ; 
EA BRACI 10 nE s KB || Lokal z komfortem urządzony, | 
Ex) LICH I. Talr . : 
$ 2 Aei ga jj doskonała wentyłącya, szybka 3 
EE a> SĘ: A EE o o BR ŚĆ ISEE | i dyskretna usługa, znakomita | 


kuchnia, wyborne napoje. | 
dł. Codziennie ! r 
KONERT SYMFONCANE] ORNES 


IE do godz. 12-tej w nocy i 
J ; pod batutą znanego mistrza tonów, í 
j znakomitego skrzypka | 


|| B. WASSERMANNA. 
| W czasie obiadów , ; 
| koncertuje również muzyka. | 


Lokal otwarty do godz. 12-(el W nat. 


<bqratk, sżąki do włcsć 


himaye w. dziedzinie kosmetyki, dekolerowanle | barwienie wid manicure, mydła 
HE poleta 


Poszukuję do kupna 


REALNOSCI 


w Krakowie lub Podgórzu. | § 
Zgłoszenia pod „Słone || 
czne“ do Administracyi b 
„Przeglądu Poniedziałko- | 


7 li m Ti im Ę 


Z MK szkołą rolniczą w Czerni- 
chowie, z dłuższą praktyką w większych 
skarbach, z dobremi poleceniami, 


poszukuje posady. 


Wiadomość: Karol Strzechowski, Rze- 
mień, o. p. Rzochów ad Mielec. 


CHIRURGICZNE INSTRUMENTA. 


Kompletuje i urządza sale operacyjne, pokoje ordynacyjne, labo- 
ratorya bakteryologiczne. — Piece dezynfekcyjne i do spałań 
opatrunków etc. systemu „Kori”. : 

Wszelkie utenzylia lekarskie w zakres higieny, zdrowia i pielęgnowanie ' e 
chorych wchodzące. 5 

Mikroskopy. Aparaty Róntgena. Lampy kwarcowe. g 
Kraków, Rynek gł. 7—8. CENY ZNIŻONE. OBSŁUGA FACHOWA. i 
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